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| EZ CODZIENNIE. 


B zenia Polskiego,“ ulica Sobieskiego 
Pr % ee roeznie 18 złr.—półrocznie 
złr. 50 et. — miesięcznie 


Z prze8 
24 złr. — półrocznie 13 ałr. — kwartalnie 


miesięcznie 3 złr. 
Z przesyłką poaztową za granicą, 


do Francji i Augtji, 
80 frauków — kwartalnie 30 


Numer kosztuje I0 ent. 
Rękopisów Redakcja nie swraca. 


x, w państwie Auatrjackiem, Tycau$ 
r— 


de całych Niemiec 
rocznie 50 marea — kwartalnie 13 marek 5 BIg., 
Włoch i piesci recznie 


We Lwowie Niedziela dnia 17. Stycznia 1886. 
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Przedpiatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 
biuro Administracji „Dziennika Polskiego,“ 


Rok XIX. . 


plac Marjacki 
liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki ; we Wiedniu, 
aa dk Frankfurcie nad Menem, Berlinie. , Lipsku, 

Bazylei, Bzwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 

ogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, Rotter 
i fapt. w Warszawie Richman et. Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajeneja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement & Paris. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © et. od miejscu 


Listy z „pieniądzmi mają być przesyłane franko do 


objętości jadnege wiersza drobnym drukiem GH it). 
dmi- 

nistracji „Dziennika Polskiègo.“ Listy reklamacyjne 

nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 ct. od wiersza 


Lwów 16. stycznia. 


„Wypieranie żywiołu niemieckiego praez pol- 
ski w niek'óry h prowincjach wscho nakła- 
da na Rząd obowiązek chwycenia się środków, 
które zdolne są zapewnić trwałość i rozwój lu 
dności niemie. kiej. Projekta zmierzające do tego 
celu, będące obecnie w stadjum wypracowania, 
będą panom swego czasu przedłożone“. 

Oto dosłowny ustęp mowy tronowej, którą 
sędziwy króli Wilhelm przywitał nowo zebrany 
Sejm pruski. Czujae w sereu potrzebę zlaignis 
swemu ludowi królewskiej ps i za 
wyrazy miłości i przywiąsaa złożoge * dniu, 
kiedy sędziwemu moRBarsze wolno bfo spojrzeć 
na dwudziestonięcioletni okres «wych rządów, 
dla panstwa tak pomyślnych =— cesacz niemie- 
cki i król pruski zapowiada swemu narodowi 
wiązankę projektów, a między innemi projekt 
prawnego uregulowania wydalań. 

Doprawdy wiele, bardzo wiele mogliśmy się 
spedziewać po odwadze teutońskiej i  srogości 
krzyżackiej, ale ubranie ucisku i bezprawia w 
formę ustawy — to prawie mienodobne do > 4h 
Więc na to wiek XVIIty zakończył się krwuwą 
rewolucją, i kewaw'mi głoskami wypisał ludz- 
kości równość pyzystkich w obliczu prawa — 
więc na to rok 48. wycisnął krwawe swe piętno 
w dziejach rozwoju i postępu Indzkoś i, więe na 
to witano entuzjazmem i bramami tryum- 
'falnemi bohaterów wolności z ro.u 188Igo, 
więc na to noszono na rękach naszych żołnierzy 
za „Naszą i waszą wolność*, więc na to natchnieni 
poeci odrodzonych Niemiec pisali hymny pochwal- 
ue dla polskich pionierów wolności i postępa — 


by teraz następcy krzyżaków brandeburskich 
jednym zanne znis Ak wiekowe dzieło po- 
stepu ! Ująć w. parag ustawy bezprawny 


gwalt wydalania Radni, którym nic więcej nie 
można Zarzacić, jeno to, że się, urodzili Polaka- 
kami, którzy żadnych nie mają aspiracyj poli- 
tycznych, jeno przyszli do Nismiec, albo urodzili 
się na gruncie niemieckim 1 tam szukają wyży- 
"UR chcieć prawem ng wić dekrota 
wypędzające siedmioletnie 42 —. gjervtę, 
o zgrzybiałego starca — niv, to niepodobna l 
WEST że to nie będzie moiiyom u 
włoka XIX., chełpiącego si 
się, że tylko w in g owie sre re 
ki „emiestej mog ła powstać 5 śl ubrania 
E 7284 w owom założeniu jóni 
szczyt dp: awia. 
Co Niamey i Prusy na to maen, — nie 
pign. Mamy o nich dotąd lepsze wyobra- 
żenie 


Sprawy sejmowe. 


Komisja kolejowa (ref. p. Siruszkie- 
wicz) załatwiła petycję Wydziału powiatowego w 
Horodence, w sprawie budowy kolei Horodenka- 
o Zaleszczyki i wnosi, aby Sejm uchwalił: 
„Budowę kolei Śniatyn-Horodenka -Zaleszczyki, 
E dla znacznej części naszego kraju potrze- 
bnej i użytecznej, poleca Sejm ponownie Rządo- 
wi do uwzględnienia i poparcia wszelkiemi przy- 
sługującemi mu środkami, 2. Poleca się Wydzia- 
łowi krajowemu, by w razie, jeżeli budowa tej 
kolei, przez subwencjonowunie jej ze Skarbu 
państwa zapewnioną zostanie, p zedłożył Sejmo- 
wi w swoim czasie odpowiednie wnioski co do 
wysokości snbwencji krajowej i sposobu jej u- 
dzielenia. 
Nadto załatwiła komisja kolejowa (referent 
„. Struszkiewice) petycję krajowego Towarzyscwa 
dla opieki i rozwoju górnictwa i przemysłu naf- 
a |. w Galicji o niedopuszczenie redukeji ta- 
ryfy kol jowej wyjątkowej, mającej na celu po- 
pieranie obcego przemysłu na niekorzyść krajo- 
wego: Komisja wnosi, aby Sejm polecił Wydzia- 
łowi krajowemu czynienie nieustannych starań u 
Rządu, aby tenże czuwał nad tem, by koleje że- 
lezne puństwowe i prywatne, tak w ruchu wé- 
wnętrznym, jak i związkowym, dla krajowych 
produktów naftowych nie ustanawiały wyższych 


JW 
Kronika lwowska. 


(Nowu Rada se starych radnych. Nowy sposób 
«kandydowania. Pr ie ekonomiczne w dzienni- 
karstwie warssawskiem. Haust du meinen Juden, 


80 hau ich deinen EA Transwersalność w 
Chinach.) 


Dziesięć jeszeze tylko dni oddziela nas od 
ważnej chwili, w której wyborcy lwowacy obda- 
rzą miasto nową reprezentaeją. Według wssel 
kiego prawdopodobieństwa, reprezentacja ta bę- 
dzie „nówą” 0 tyla, o ile był nowym śurdut, 
który człowiek otrzymał, gdy jeszcze był uczniem 
niższego gimnazjum. Krój był nowy i szwy no- 
we. ale w gruneie była to tylko przeróbka z sze- 
ty ojcowskiej, której towarzyszyło zwykle napo- 
mnienie: „Pamiętaj, abyś mi to szanował; ja 

iętnaście lat nosiłem ten surdut, i raz tylko 'by 
nicowany. Ale gdzie tam ! ty to podrzesz za parę 
miesięcy!* Zachodzi jednak ta różnica między 
nowym surdutem przerobionym ze starego, a no- 


tni z czasem stają wię coraz doskonalszymi, i 
coraa gruntowniej rozumieją sztukę, „jak to ro- 
bić tak, aby się nie nie zrobiło”. Nowy radny, 
nie mający jeszeze rutyny w tym kierunku, go- 
tówby puścić się na bystrą wodę i zaprowadaać 
"różne reformy; chcieć n. p. przeistoczyć urząd 
budowniczy tak, aby się na co przydał ; choieć 
wykonania przepisów policji ogniowej i sanitar- 

nej i t. p. Byłoby to coś nakształt rewolucji; 
wyobrużmy sobie bowiem, coby się stało gdy- 
by n. p. naraz woda deszczowa zamiast'ciee s ryh- 
ny na chodnik, zaczęła ciec po pod chodnik do 
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T | ARM a egzekucji politycznej. 


taryf przewozowych nad te, jakie pobierają od 
pa sagranicznych. 


jeja administracyjna załatwiła 
poi Fr pon P „Bucsackieg i wielu innych, 
80 a ces. rozp. z 20. kwietnia 
1854 Nr. 96 Dz. p. p. dla utrzymania urzędo- 
wej powagi władz autonomicznych. Dla obrony 
godności i urzędowej powagi pań: *twowych ładz 
politycznych i policyjnych, oraz ich organów, za - 
wiera — jak wiadomo — ces, rogp. z d. 20 kwie- 
taia w 4. 11. postanowienie, iż wszelkie czyn- 
ności demonstracyjne mające na celu okazanie 
niechęci przeciw Rządowi lub lekceważenia dla 
jego rozporządzeń, mają być grzywną od 1. do 
160 ałr., ałbo aresztem od 6 godzin do 14 dni 
karane; zaś według $. 12 takiej samej karze u- 
lega, kto względem organów władz państwowych 
lub naczelników gminy, podczas wykonywania 
przez nich czynności urzędowych, zachowuje się 
w sposób burzliwy i ubliżający, lub teź w poda- 
niach do władz wnoszonych, używa sposobu pi- 
sania władzom uwłaczającego. 

Komisja administracyjna (ref. p. Max) wno- 
si, aby Sejm uchwalił rezolucję wzywającą Rząd, 
by w drodze ustawodawczej wydane były odpo- 
wiednie przepisy dla ochrony urzędowej godności 
i powagi gminnych, powiatowych i krajowych 
władz autonomieznych i ich organów, analogi- 
cznie z postanowieniami powyższego ces. rozpo- 
rządzenia, wydanemi celem utrzymania powagi 
państwowych władz politycznych i policyjnych. 

Nadto załatwiła komisja administracyjna 
wniosek ks. Sawy zmierzający do uzupełnienia 
$. 78. ust. gm. postanowieniem co do użycia do- 
datków gminnych wyłącznie na pokrycie wy- 
datków preliminowanych w budżecie. „Komisja 
(ref. p. Piłat) w gruntownem i ze znajomością 
rzeczy opracowanem exposé podnosi, iż obiowią- 
zujące ustawodawstwo nie zawiera Żadnego prze- 
pisu, któryby wyjmował jakąkolwiek część przy- 
chodów gminy, a mianowicie tẹ część, o którą 
tu chodzi t. j. dodatki gminne od egzekucji po” 
litycznej lub sądowej. W szczególności nie wpro- 
wadzają takiego wyjątku, ani $$. zachodnio- 
galicyjskiej procedury cywilnej i nader liczne 
wydane do nich przepisy uzupełniające, ani też 
Komisja uważa, 

uwolnienie dodatków „gminnych od egzekucji 
politycznej musiałoby się oprzeć o ustawodaw- 
Na wowe. a niedałoby się osiągnąć przez 
samą tylko zmianę ustawy gminnej, jak to za- 
mierzał wnioskodawca, pomijając już treść pro- 
ponewaną tej zmiany, która nie ze wszystkiem 
zdawała się odpowiadać zamierzonemu celowi. 
Natomiast zauważa komisja, iż jeżeli nawet za- 
jęcie dodatków gminnych w drodze egzekucji 
politycznej jest prawnie dopuszczalnem, to prze- 
cież środek ten Ściągania zaległości oł gminy 
użytym być powinien tylko w najostateczniej- 
szym razie, kiedyby wyczerpane zostały wszel- 
k.e środki łagodniejsze. Komisja wnosi tedy, aby 
Sejm uchwalił rezolucję wzywającą Rząd, aby 
władze, którym powierzoną jest egzekucja poli- 
tyezna, pouczył, iżby gdy zajdzie potrzeba za- 
rządzenia egzekucji przeciw gminie celem ścią- 
gnięcia zalegających podatków lub należytości w 
ten sam sposób jak podatki ściąganych, korzy- 
stały przedawszystkiem z postanowienia ustępu 
piątego $. 70. ust. gm. i udawały się do Repr. 
pow. o wstawienie odpowiednich kwot w budżet 
gminy i nałożenie dodatków do podatków na ich 
pokrycie. 


Komisja bankowa załatwiła sprawozda- 
nie Wydz. kraj. o petycji gm. m. Podgórza, o 
udzielenie jej pożyczki w kwocie 30.000 zł. w 
obligacjach komunalnych Banku kraj., celem wy- 
budowania pieca pierścieniowego systemu Hofťma- 
na na wypalanie wapna. Komisja podzieliła się 
na dwie części. Większość (ref. p. Zucker): 
uznała, iż pożyczki na hipotekę w listach zasta- 
wnych i pożyczki na zastaw wartościowych pa- 
pierów gminom lub powiatom udzielane, a na 
dodatkach wcale nieoparte, po myśli $. 36 statutu 


kanału. Już taka jedna bagatelka może służyć 
za dowód, że we Lwowie niemożliwą jest inna 
Rada miejska, jak tylko przerobiona ze starej. 
Mam nadzieję, że taką, a nie inną, dostaniemy; 
chociaż „Łączność i Zgoda” pobruździła tu ogro- 
mnie wynalezioną przez siebie nową metoda kan- 
dydowania. Wiadomo państwu może, że dzisiaj 
aby byé kandydatem, dosyé jest wysłać kartę ko- 
respondencyjną do drukarni pani Wajdowiezowej 
pod zarządem p. Bednarskiego w Rynku, poda- 
jąc na niej swój adres i swoje municypalne wy- 
znanie wiary. Tym sposobem, mnóstwo nie by- 
wałych nazwisk może się znaleść na listach, któ- 
re Fotychczas oddawaliśmy spokojnie do urny, 
przekonawszy się tylko, że na początku jest Ale- 
ksandrowicz a na końcu Źuliński, 

Ruch przedwyborczy stracił tym razem wiele 
ze swojego uroku, z powodu, iż agitacja stroni 
od mowniey publicznej i notuje EP pokątnie. 
Z mownicy trudnoby było działać skutecznie w 
duchu jakiejkolwiek koterji, bo jakoś nie ma tym 
razem ani kawałeczka programu, na którymby 
jeździć można. Znakomity Puchacz rozpędził się 
wprawdzie do krytyki odpowiedzi prezydezta 
Dąbrowskiego na interpelację w sprawie stanu 
majątku miejskiego, ale krytyka skończyła się 
tylko na przedmowie i do meritum rzeczy nie 
doszła. Miała oua wiele podobieństwa z kartami 
korespondencyjnemi, któremi mię obsypuje mniej 

wykształcona część płci pięknej od ezasu, gdy 
sobie pozwoliłem napisać słów parę o emancy- 
pacji kobiet. Każda taka korespondentka odma- 
wia mi wszelkich przymiotów ludzkich, a nawet 
szlachetniejszych zwierzęcych, ale nie wdaje się 
bynajmniej w rozbiór i zbijanie moich twierdzeń. 
Podobnie i Puchacz wyraża wielkie oburzenie na 
p. Dąbrowskiego z powodu, iż dał taką odpo- 
wiedź, i na p. Niemczynowskiego, z powodu, iż 


e TzNA AAZZZO ZZ CZT, ZZOZ RAZ ZZ Z, 
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Banku kraj. nie mogą być uważane za pożyczki 
komunalne, a przeto, iż zastrzeżenie objęte osta- 
tnim ustępem §. 36 statutu Banku kraj., — który 
opiewa: „Pożyczki komunałne, przewyższające 
wraz zZz poprzednio zaciągniętemi  pożyczkami 
komunalnemi kwotę 100.000 zł, udzielane będą 
tylko za zezwoleniem Sejmu, uechwalonem na 
wniosek Wydziału kraj.“ — nie ma do obeenego 
wypadku zastosowania, i wnosi, aby Sejm uchwa- 
lił, iż w granicach swej kompetencji nie czuje 
się powołanym do wypowiedzenia zdania w spra- 
wie przyznania gm. m. Podgórza pożyczki Banku 
kraj. w kwocie 30.000 zł. w obligacjach komu- 
nalnych. 

Wprost przeciwnego zdania hyła mniejszość 
komisji, składająca się z pp. Polanowskiego, 
Weigla i Łubieńskiego, która wnosi, aby 
nad sprawozdaniem większości komisji bankowej, 
przeszedł Sejm do porządku dziennego i zwrócił 
sprawozdanie Wydziału kraj. w przedmiocie pe- 
tyeji gm. Podgórza komisji bankowej do mery- 
torycznego załatwienia w bieżącej sesji. 


Komisja budżetowa — jak powiedzie- 
liśmy — przyjęła za podstawę, iż jeden cent do- 
datku do podatków przyniesie dochodu 97.000 złr. 
i na tej podstawie dla pokrycia niedoboru pro- 
ponuje nałożenie 30 eent. dodatku. 


Na zaproszenie posła Polano wskiego, 
odbędzie się jutro d. 17. bm. o godz. 11. rano 
w sali sejmowej ogólne zebranie posłów z grupy 
gmin wiejskich. Na porządku dziennym jest 
sprawa likwidacji Banku rustykałaego i sprawy 
sejmowe. 


Mowa posła dr. E. Czerkawskiego. 


wypowiedziana na posiedzeniu Sejmu d. 4. b. m. 
w rozprawie nad wnioskiem p. Romańczuka. 
(Ciąg dalszy). 


W gminach, które mają tylko jedną szkołę 
bez kłas pobocznych czyli równorzędnych, nie 
domaga się ou niczego dla tej mniejszości tylko 
domaga się on zadośćuczynienia częściowych ich 
potrzeb tam, gdzie albo jest dwie lub więcej 
szkół ludowych, albo jedna szkoła ludowa, która 
posiada oddziały równorzędne i to nie zawsze, 
tylko wtenczas, kiedy część ludności drugiej, 
czyli jeżeli mniejszość wynosi przynajmniej czwar- 
ta część całej ludności, jeżeli mniej, natenczas 
nie się nie domaga. Jeżeli zaś + JAR dwie lub 
więcej szkoł, natenczas jedna ma być nrządzona 
szkoła z językiem wykładowym ruskim. Jeżeli 
jest jedna klasa, ale ma kłasę paralelną czyli 
równorzędną, natenczas w tych klasach ma być 
jezyk wykładowy ruski, w ogóle język „mniejszo- 
ści. Proszę panów, nikt nie zapoznaje, że za 
tem żądaniem przemawia pewna słuszność. Obro- 
na mniejszości jest kardynalnem zagadnieniem w 
dzisiejszem prawie publicznem, a nikt z nas nie 
zechce, ażeby się tej mniejszości reprezentującej 
pewną liczbę, działa krzywda. Jednakowoż ja nie 
mogę w zupełności przystąpić do wniosku posła 
Rom ańczuka, a to z dwóch przyczyn. 

Mówi on: jeżeli w jakiej miejscowości mię- 
szana jest ludność polska i ruska, a druga naro- 
dowość stanowi czwartą część ludności, dodając, 
co się wtenczas ma stać. Ten wyraz „narodo: 
wość* jest takim wyrazem, którego ja na tem 
miejscu przyjąć nie mogę. Za nerodowością idzie 
język, a wiemy Panowie, do czego historja w 
naszym kraju doprowadziła. Nie będę w to wcho- 
dził, czy dobrze się stało, czy źle, ale to jest 
rzecz pewna, że pracą wieków, pracą, która za- 
przeczyć się nie da, w naszym kraju wzięła górę 
cywilizacja polska, nawet mieszkańcy tej ziemi 
będący ruskiej narodowcści, przyjęli ją, a a nią 
po większej części i język. Gdybyśmy wize nie 
mieli innego kriterjum, tylko to, co p. Romań- 
ezuk podaje, to mogliby się mieszkańcy pewnej 
miejscowości będący ruskiej narodowości a uży- 
wający języka polskiego i stojąc na gruncie cy- 
wilizacji polskiej widzieć w tem położeniu, iżby 
byli reprezentantami tych, którzy się domagają 
szkół ruskich. Owoż ja na iem stanowisku sta- 


ale nie próbuje wcale wy- 
kazać, że cyfry, podane pozer p. prezydenta, sa 
nieprawdziwe, albo niewłaściwie zeszawione. Już 
podobnoś przeminął czas, w którym polemika 
tego rodzaju mogła mieć powodzenie. 2besnie 
nawet Przegląd i Gazeta Narodowa, jeżeji 
czasem poswarzą, to szukają argumentów i Bio 
kontentują się samemi przezwiskami. Zdarza im 
się to zresztą coraz rzadziej, i w tym roku raz 
tylko zaniosło się było na maleńką burzę, ule i 
do tej nie przyszło. Ja na tem najwięcej tracę, 
bo nie mogąe uczęszczać do teatru, ani na |inne 
widowiska, lubię przynajmniej czytać, jak waleczni 
Serbowie poczynają sobie z Bułgarami, albo jak 
dzielnie ścierają się Przegląd z Narodówką. 

W warszawskiem dziennikarstwie tabi la- 
ment, jak u nas na Podolu między szlachtą. Pre- 
numerata noworoczna nie dopisała o 14P/,, co 
znaczy tyle, jak gdyby morg zamiast ośmiu wy- 
dał tylko siedm korey pszenicy. A jednak wy- 
dawcy warszawscy będą zmuszeni przyznać mi, 
że przy tem wszystkiem maja aty) jeszcze 

„Wielkie szczęście”. Ubytek spotyka ich w chwili, 
w której rubel nie wart jest nawet dwa szylingi. 
Kto więe traci teraz tysiące rubli, mie traci na- 
wet 100 funtów st., podczas gdy traciłby ich 
przeszło 150, gdy by waluta moskiewska była le 
piej uregulowana. Okoliezność / ta, im bardziej 
się nad nią zastanawiam, terh bardziej mi się 
wydaje pocieszającą; musze,” więc wyciąć ten 
ustęp z „Kroniki* i posłać go w liście któremu 
z wydawców warszawski(ch. A są między nimi 
tacy, którzy niezmiernią potrzebują pociechy. 
Biedny n. p. Kurjer Wadyszawski ma zaledwie 
12 tysięcy abonentów, co jpo 12 rs. wynosi 144 
tysięcy r. s. rocznie. Jeżeli zważymy, ze konfek- 
cją każdego numeru, tj. tyjpografja, papier i ge- 
njusz literacki kosztują razem z pewnością blisko 


się nią kontentował, 


nąć nie mogę, ja idę za faktami i żądam tego, 
ażehy nie różnica narodowości tu rozstrzygała 
tylko stan faktyezny języka towarzyskiego, który 
dzisiaj przy spisie ludności bywa notowany, który 
może służyć za podstawę pódziału. 

Proszę Panów, widzimy jednak, że i ei oby- 
watele naszej ziemi, którzy do dziś używają jesz- 
cze w Życiu potocznem, w życiu eodziennem 
języka ruskiego, w pewnych stosunkach wyższego 
znaczenia jednakowoż zawsze lgną do eywilizacji 
polskiej, żądają ażeby ich dzieci uczyły się po 
polsku i oni sami przy okolicznościach takich nie 
używaja innego języka jak polskiego, może w 
tem przypuszczeniu, albo w tym przesądzie, że 
to jest język wyższy i język wyksziałceńszy, i 
że jest to dowodem wykształcenia wyższego nim 
a nie ruskim językiem posługiwać się. 

Tu nie mówię, czy to jest dobrze, ule kon- 
statuję, że to jest fakt, którego zaprzeczyć nie 
można. Gdyby tych ludzi liczono do tej czwartej 
części, te minęłoby się z prawdą. Zresztą musi 
być każdemu zostawiona możność posyłania swo- 
ich dzieci do tej szkoły, kiórąj uważa za najod- 
powiedniejszą. Przymusu tego posyłania do szkoły 
ruskiej lub tworzenia oddziałów, wnioskodawca 
tekże nie przypuszcza. On powiada, że jeżeli 
w mieście są dwie szkoły, to wolno każdemu, a 
nawet i Rusinom posyłać dzieci do szkoły pol- 
skiej, jeżeli to uważa za odpowiednie, ale po- 
winna być dana możność posyłania także i do 
szkoły ruskiej. 

Jednakowoż kto się bliżej przypatrzy rzeczy- 
wistości, widzi, że lokalne stosunki mogą na to 
nie pozwalać, małe dzieci posyłać do szkoły pol- 

skiej z powodu wielkiej odległości od mieszkania 
rodziców, kiedy się ma w pobliżu ruską. Nie o 
to mi jednak właściwie chodzi, ale o to, że gmi- 
na byłaby zmuszona szkołę taką utrzymywać, 
któraby może nie miała dostatecznej liczby uez- 
niów, jeżeliby wolność posyłania dzieci do której- 
bądź” szkoły wiernie przestrzegano. Dlatego ko- 
niecznie domagałbym się we wniosku p. Romań- 
ezuka tej poprawki, iżby w każdym razie wysłu- 
chana była wola rodziców, a tylko jeżeli dosta- 
teczna liczba rodzieów, którzy mają dzieci zdolne 
do szkoły, oświadczy się za taką szkołą, sądzę, że 
w warunkach, które podał p. Romanczuk, słu- 
szną jest rzeczą, ażeby r (l szkołę założono. 
Tego wymaga sprawiedliwość. Ale bez tego wa- 
runku byłoby to pośrednio lub bezpośrednio po- 
gwałceniem woli rodziców, którzy sami nie mie- 
liby inwncji tej, jaką wnieskodawea p. Romań- 
czuk stawiając ten wniosek, m 

Proszę Panów, za tą myslą poszła także i 
komisja edukacyjna, wnosząc do Wysokiego $ej- 
mu rezolucję „pierwszą, wzywającą Rząd, ażeby 
w myśl mniej więcej wniosku posła Romańczuka, 
szkoły ruskie w warunkach przezeń wytkniętych 
zakładano, jeżeli z dochodzenia w myśl art. 4., 
10., 11. ustawy szkolnej naszej 0 języku wykła- 
dowym okaże się, że w gminie znajduje się dość 
rodziców pragnących swoje dzieci posyłać do ta- 
kiej szkoły. Ja się w tem z komisją zgadzam 
i sądzę, że w tym duchu ustawa powinna być 
zmieniona, jednakowoż dodam, że ten sposób do- 
chodzenia mnie jeszcze nie wystarcza, bo docho- 
dzenia urzędowe mogłyby skonstato wać jedynie, 
że są pewne życzenia, ale tym sposobem jeszcze- 
by się nie zapewniło dostatecznej ilości uczniów 
w szkole. Owszem żądam, aby i zapisy do tej 
szkoły wykazały tę potrzebę. Proszę Panów ! je- 
żeli się przy tem wszystkiem z komisją nie zga- 
dzam, to głównie co do fermy. Komisja żąda, 
aby to żądanie wypowiedział Sejm w formie re- 
zolucji. Ja zaś w tym względzie zgadzam się z 
p. komis .rzem rządowym, że w tej formie rezo- 
lucja nie jest wykonalna, bo ona poleca Rządowi 
kroki i postanowienia, które nie są objęte ustawą, 
a po części z nią sprzeczne. Ani art. I., ani 
art. II. ustawy o języku wykładowym nie daje 
możności tłumaczenia jej w sposób przez rezo- 
lucję wskazany. 

Proszę Panów, mnie się zdaje, że ta rezo- 

lucja z jednej strony za daleko idzie, a z dru- 
giej strony za mało daje. Za mało daje tem, że 
nie przedstawiając się w formie ustawy, rzecz 
e well wy- [ 1EÓŁ ASY r. s. i że numerów takich wychodzi rocznie 
800, to otrzymujemy 45 tysięcy r. s. jako eyfrę 
rozchodu i biedny wydawca konientować się musi 
przychodem, wynoszącym, oprócz inseratów, za- 
ledwie czystych 99 tysięcy rubli rocznie. Ale 
sami sobie winni pp. wydawcy warszawscy; bo 
płącą piszącym kolosalne honorarja. Niektórzy 
dziennikarze otrzymują u nich po dwie a nawet 
po trzy kopiejki od wiersza, czyli innemi słowy: 
produkując na rok 30 tysięcy wierszy, czyli 50 
arkuszy druku, zarabiają od 600 do 900 r. s. 
rocznie. Jest kilku, którzy zarabiają jeszcze wię- 
cej, nie robiąe nie, jak tylko raz po raz maczając 
pióro w kałamarzu i przenoszące strament na 
papier, podczas gdy wydawca poci się i męczy 
rachunkami. 

Dzienniki obstają przy prawdziwości donie- 
sienia, że Moskale mają zamiar wydalić podda- 
nych niemieckich z granic swojego państwa, po- 
dobnie jak to Prusy zrobiły z poddanymi mo- 
skiewskimi i austrjackimi. W takim razie prze- 
szło 100 tysięcy Niemców musiałoby się wynosić 
z samego Królestwa, a Straty ich materjalne wy- 
nosiłyby miliony. Nie uwierzę nigdy, ażeby 
Moskwa zdobyła się na tyle odwagi w obec sil- 
niejszego stanowczo sąsiada, ale gdyby się zdo- 
była, sprawiałoby mi to pewną nieuczciwą sa- 
tysfakcję, Jeżeli widzę, że jakiś bardzo zły czło- 
wiek idzie ulicą, to nie puszczam na niego mo- 
jego psa, ze względu na odnośny paragraf ustawy 
karnej, ale gdyby go pokąsał Burek mojego 84- 
siada, to Burek dostałby odemnie najpiękniejszą 
kość jaką widział w swojem życiu w dowód uzna- 
nia swoich zasług. A jeżeliby później Burek do- 
stał srogie baty za pokąsanie tego złego czło- 


wieka, to także bym nie płakał, bo Burek jest 
zła bestyja, i kwita, A-no; Prusak idzie! Weź 
go. Burek! 


całą czyni illuzyjną. Wygląda to, jakobyśmy te- 
mu stopi posłów, których mniemanie zastę- 
puje p. Romańczuk, powiedzieli: Oto macie coś, 
co nie jest wykonalnem. Zdaje mi się, że takie 
postanowienie nie odpowiada stanowisku, które 
Wysoka Izba zajmuje, ani jej powadze. Z drugiej 
strony daje za wiele idąc za daleko, bo kiedy 
w art. 2. władza rządowa, w naszym przypadku 
Rada szkolna, nie jest ograniczoną do pewnej 
liczby mieszkańców jednej lub drugiej narodo- 
wości i do innych okoliczności w osądzeniu sto- 
sunków, kiedy się ma do zatwierdzenia orze- 
czenia gminy przychylić, według tej rezolucji 
ogranicza się ją i mówi: wtenczas możesz decy- 
dować przychylnie o szkole w drugim języku 
wykładowym, jeżeli pewna liczba mieszkańców 
ja usprawiedliwia i jeżeli dochodzenie okaże, że 
ci mieszkańcy sobie jej życzą. Jestto ogranicze- 
nie władzy, ktore w ustawie nie jest zawarte, 
dlatego sądzę, że tego punktu rezolucji żadną 
miarą przyjąć nie możemy. Jeżeli rzeczywiście 
ta uchwała sejmowa ma mieć jakiś praktyczny 
skutek, to jedynie w formie noweli do ustawy. 
Proszę Panów, ja sobie pozwoliłem projekt 
w tym duchu sformułować, a byłby on jako taki 
artykułem 2 a. W takim razie art. 1. i 2. pozo- 
stałby nietknięty, a po pierwszym miałoby być 
umieszczone nowe postanowienie następującej 


treści jako : | 
Art. II. a) 


(czyta). „Jeżeli w jakiej miejscowości o mię- 
szaneoj ludności, używającej w części polskiego 
a w części ruskiego języka, jako towarzyskiego, 
ludność której język nie M: wykładowym w ża- 
dnej z miejscowych szkół ludowych, stanowi co 
najmniej czwartą część ogółu jej mieszkańców, w 
miejscowościach zaś z ludnością wyżej 12 tysięcy 
dusz sięga do 3000 dusz, a znajduje się tam dwie 
lub więcej publicznych szkół ludowych dla dzieci 
jednej płci, to przynajmniej w jednej szkole, a 
w razie jeżeli istniejąca jedna tylko szkoła po- 
siada klasy o równorzędnych oddziałach, to w 
nowo utworzonych tego rodzaju oddziałach języ- 
kiem wykładowym winien być język tej drugiej 
części ludności, o ile z dochodzenia w myśl ari 
4, 10,i 11. ustawyjkrajowej z dnia 2. maja 1873, 
(Dzien. ust. krajowych. l. 250) przedsięwziętego 
i w skutku zapisów do szkoły się okaże, że w 
tej gminie przebywa dostateczna ilość rodziców, 
którzy pragną swe dzieci, w wieku do szkoły 
obowięzanym będące, posyłać do takiej szkoły 
lub takich oddziałów." 

Tu Panowie zauważycie dwie rzeczy, najprzód, 
że przyjmuję to obliczenie ludności wedłag wnio- 
sku p. Romańczuka, nie według wniosku komisji 
a to dla tego, Że wniosek p. Romańczuka stanowi 
pewne zasady i można o tym stosunku ludkości 
jednej do drugiej sądzić, eo się podoba, ale jest 
to pewny Stosunek zasadniczy we wniosku ko- 
misji, gdzie przyjęta jest dowolna liczba 3000 
bez wykazania, na jakiej ona się opiera zasadzie. 
Jeżeli także we wniosku p. Romańczuka ta liczba 
jest przyjęta na przypadki ludności sięgającej 
po za 12000 to pochodzi ztąd, że wnioskodawea 
nie chciał cyfry niższej nad czwartej części dwu- 
nastu tysięcy, która jest 3000. Z drugiej strony 
musiałbym jedną uwagę zrobić eo do zarzutu z 
góry uprzednio onegdaj uczynionego przez posła 
z'emi krakowskiej p. Bobrzyńskiego, że proponu- 
jąc ustawodawcze załatwienie sprawy narażamy 
ustawę naszą na szwank jakoby z powoda, że 
taki artykuł nie może sankcji otrzymać, dla tego, 
bo wstęp do art. 2. zawarty już teraz w usta- 
wie naszej nie zgadza się z art. 6. ustawy 
państwowej. Owóż ja muszę zauważyć, że co się 
tyczy tej rzekomej sprzeczności, to my możemy 
jej dopatrywać, ale zdaje mi się, że sfery wyższe 
nie powinne widzieć, skoro Trybunał państwo- 
wy na podstawie art. 6. orzekł, ġe we Lwowie 
ma być szkoła ruską. Nie można przypuszczać, 
ażeby Trybunał państwowy chciał gwałcić usta- 
wy krajowe a zatem według jego tłómaczenia 
art. 6. z art, 2. naszej ustawy miałby być w 
zgodzie. My tego nie widzimy, ale Trybunał 
państwowy widział, Jednakowoż ja liczyłem się 
z zarzutem posła ziemi krakowskiej Bobrzyń- 
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Wspomniałem przed chwilą, że papierowy 
rubel moskiewski nie wart jest nawet dwa szy- 
lingi. Ciekawa rzecz, do jakiej on zejdzie wer- 
tości jeżeli oprócz złota jeszcze i srebro poate: 
żeje, jak to zapowiadają. Ma to zaś stać się w 
sposób następujący: Zdrajca Prusak wydarłszy 
kochanym naszym Francuzom pomimo ich wa- 
leczności 5 miliardów w złocie, zaprowadził u 
siebie walutę złotą a zostało mu się mnóstwo 
srebra, które jako zdemonetyzowane straciło wiele 
na wartości. Cóż on robi? Oto, na drugim 
końcu Świata, wynajduje niemądrych Chińczyków, 
u których srebro jest w wielkiej cenie, i perswa- 
duje im, że liczące 400 miljonów ladu, mogliby 
być pierwszem państwem na kuli ziemskiej, gdy- 
by tylko mieli koleje żelazne. Ba, prawda, p3- 
wiadają Chińczycy, ale zaczynają się skrobać w 
warkocze, zkąd tu wziąć tyle pieniędzy na te 
koleje? Zaraz służę, woła zdrajca Prusak, i ofia- 
ruje oliwkowemu bałwanowi na bardzo niski pro- 
cent pożyczkę srebrną w kwocie 400 miljonów 
zł. ztym malenkim warunkiem, że otrzyma 
przedsiębiorstwo budowy. Gdy taka masa srobra 
wyjdzie z Europy, kruszec ten musi podrożeć: 
my możemy doczekać się nowego ażia, a rubel 
papierowy może spaść jeszcze O trzecią część 
swej wartości. Nie wiem czy bardzo byśmy 
uczuli tę zmianę, bo jakoś trudno nam się oswoić 
z obiegiem Srebra: a przytem ażio, jeżeliby zno- 
wu nastało. byłoby bardzo nieznaczne, gdyż bądź 
co bądź papierowy pieniądz austrjacki ma silna 
podstawę w tem, że go jest niewiełe, i że go 
więcej być nie może. Natomiast moglibyśmy 
wiele zyskać na tym interesie pruskim, bo kto 
wie, czy transwersalność chińska nie zwabiłaby 
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skiego i oddzieliłem 2. art. od tego coby do 
sankcji zostało przedłożone jako art. Ża gdyby 
był przez Wysoką Izbę przyjęty. Art 2. sam zo- 
stałby nietknięty. Tyle o art. 2. i języku wy- 
kładowym w szkołach ludowych. 

Różnica między muą a komisją kardynalna 
z małemi wyjątkami co do liczby ladności leży 
w tem głównie, że ja chcę formy ustawy a ko- 
misja zadawalnia się rezolucją. 

Przechodzę do drugiej części, do języka wy- 
kładowego w szkołach średnich. 

Art, 6. ustawy o języku wykładowym w 
szkołach średnich stawia zasadę, że językiem 
wykładowym w gimnazjach w ogóle ma być ję- 
zyk polski, i dodaje niektóre wyjątki na korzyść 
języka ruskiego. T k powiada pierwotna ustawa, 
że język ruski ma być wykładowym w niższych 
klasach gimnazjum akademickiego a co się tyczy 
innych gimnazjów, to na żądanie rodziców przy- 
najmniej 25 uczniów zaprowadzony być może 
wykład w języku ruskim, w pojedynczych przed- 
miotach nauki. Trzeba przypomnieć sobia w ja- 
kim czasie ta ustawa była pisaną. Wszystkim 
Panom wiadomo, jak sprawa ruska w naszym 
kraju wzrastała. Szczep ruski przynajmniej w 
wyższych swoich sferach tak był pomięszany z 
polskim, że stał na gruncie cywilizacji polskiej 
i nie podobna było się spodziewać, iżby się udało 
na podstawie jego języka wyższe szkoły urzą- 
dzać. To nie ja twierdzę, lecz fakt. Gdy pod 
zarządem i za wpływem byłego gubernatora śp. 
Wacława Zaleskiego w roku 1848 został wpro- 
wadzony język polski jako wykładowy w szko- 
łach wszystkich niższych średnich i wyższych, a 
stało się to we wrześniu i październiku 1848, 
powstała ze strony ówczesnych przewódeów ru- 
skich wielka burza i opozycja. Udało się tej opo- 
zycji zarządzenia te przynajmniej co do wscho- 
dniej Galicji obalić. Wtenczas przewódey ci po- 
wiedzieli, iż sami uznają, że na podstawie ru- 
skiego języka nie mogą być szkoły zakładane i 
zażądali niemieckiego. Zdaniem mojem był to 
wielki błąd polityczny. Mnie się zdaje przynaj= 
mniej, że dziś sprawa ruska byłaby daleko wy- 
żej stała, gdyby nia ten krok reakcyjny — ale 
ja dalej tego nie podnoszę, to należy do historji. 

Rozliczne były od owego czasuj koleje roz- 
woju języka ruskiego. Jednakże w to wchodzić 
nie będę, aby nia budzić goryczy. Przyprowa- 
dzili oni do tego, że za czasów Schmerlinga 
dano im cztery klasy, nie wiem czy paralelne 
czy główne w gimnazjum akademickiem z języ- 
kiem wykładowym ruskim Pasowano się wten- 
czas z brakiem sił nauczycielskich, podręczni- 
ków itd. 

Faktem było, że reprezentacja krajowa t. J. 
Sejm, gdy w roku 1866 przystąpił do uchwa- 
lenia ustawy o języku wykładowym, ten stan 
zastał. 

Zdawało się wtenczas, i tak w Samej rzeczy 
było, że język ruski nie był dostatecznie rozwi- 
nięty, żeby mógł być w wyższych klasach wy- 
kładowym. 

Zdawało się, że po innych gimnazjach dla 
pojedynczych przedmiotów znajdują się nauczy- 
ciele i podręczniki. 

Ztąd, jak Panowie widzicie, 
stanowienia, o których mówiłem. 


Wybory do Rady miejskiej. 

Za kilka dni staną obywatele miasta Lwowa 
przy urnie wyborczej, aby oddać swe głosy na 
stu radnych miasta Lwowa. Donosiliśmy już, że 
agitacja wyborcza prowadzoną jest tylko przez 
dwa komitety, t. zw. „miejski* i „Łączności i 
Zgody.* Inteligencja lwowska, pomijana już dwu- 
krotnie przy wyborach miejskich nie uznała za 
stosowne wystąpić czynnie do akcji celem bro- 
nienia swych interesów i z tego powodu niewąt- 
pliwie znów będzie pominiętą. Wyjdzie więć Z 
wyborów Rada miejska, albo według kroju dzi- 
siejszego, albo zbliżona do ideału przewódców 
„Łączności i Zgody.* Inteligencja lwewska po- 
grążoną jest w najzupełniejszej apatji i znaczna 
jej część nie stanie wcale do wyborów, pojedyń- 
ezy za wyborcy Z tej warstwy społeczeństwa 
złożą list” przez nich samych ułożone, które je- 
dnak przy skrutynium wcale nie zrobią różnicy, 
bo przy iście „barbarzyńskiem* głosowaniu na 
100 radnych naraz rozstrzyga tylko zbiorowa 
akcja stronnictw, a odrębne listy na tok wybo- 
rów wcale nie wpływają. 

Zmierzą się więc z sobą dwa obozy. tj. dzi- 
siejsza Rada miejska i „Łączność i Zgoda”. Nie 
mamy powodu sympatyzować ani z jednem ani 
z drugiem stronnietwem, bo jedno opiera się 
głównie na zastępach przedmieszczan, drugie zaś 
składa się po części z inteligencji, a po części 
ludzi bez kwalifikacji do piastowania mandatu 
radnego. 

Szanse obydwu stronnictw w obec apatji in- 
teligencji równe, a zwycięży prawdopodobnie ta 
strona, nA liście której będzie mniej ludzi wspo- 
mnianej dopiero kategorii. 

„Łączność i Zgoda” ma zadanie 0 wiele 
tradniejsze, bo aparat wyborczy spoczywa w Tę- 
kach strony przeciwnej, co naturalnie akcję w 
wysokim stopniu ułatwia. Ale i komitet miejski 
nie może z lekceważenism spoglądać na przeci- 
wnika, dziś bowiem trudno już podjąć walkę pod 
Płot niegdyś hasłem: „Hejże na Łączność 
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ETa „Łączność i Zgoda“ jest dziś zupełnie 
zreformowaną i biorąc wzgląd na osobistości, 
które dziś wchodzą w skład tego stronnictwa, 
można śmiało powiedzieć , że nie jestjono tem sa- 
mem, jakiem było jeszcze przed trzema laty. 
Lista „łąezności i Zgody“ co do jakości nie 
ustąpi z pewnością liście komitetu miejskiego. 

My stojąc zawsze na stanowisku interesów 
inteligencji miejskiej musimy jeszcze raz ż ubo- 
lswaniem zaznaczyć, że najwyższe warstwy lu- 
dności lwowskiej, w rękach których spoczywa 
niewątpliwie los wszystkich wyborów, nie uznała 
za stosowne wystąpić do walki i zapewnić stoli- 
cy kraju administrację zgodną z wymaganiami 
czasów dzisiejszych. 

Jeszcze dziś nie jest zapóźno rozpocząć agi- 
tację, ale wiemy, że wszelkie nawoływania w o 
bec apatji ogólnej na nie się nie przydadzą. 

Jeżeli więc nie przyjdzie do zawiązania oso- 
bnego komitetu wyborczego, to w takim razie 
byłoby pożądanem, aby inteligencja nie usuwała 
się od wyborów, ale oddała sprostowaną listę je 
dnego lub drugiego komitetu miejskiego, tę, któ- 
rą uzna za odpowiedniejszą. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 16. stycznia. 


Wiadomości osobiste. Dnia 14. bm. był na 
aadjeneji u cesarza porucznik książę Poniń- 


ski. — W Warszawie przebywają obecnie biskupi: 
Bereśniewicz, Kuliński i Sotkiewicz. 

Nekrologja. Piotr Tkaczew, redaktor cza- 
sopisma Nabat i jeden z najzapaleńszych prze- 
wódzców moskiewskiej terorystycznej partji, zmarł 
przeszłego tygodnia w Paryżu w szpitalu św. Anny. 
— Fmp. Hilt! zmarł przedwczoraj w Gracu. 

Kalendarz. Niedziela (17.): Im. Jezus — 
Rośeisława. Wschód słońca o godz. 7. min. 52, za- 
chód o godz. 4. m. 30. — Poniedziałek pak 
Pryski P. — Jaropełka. Wschód słońca o godz. 7 
min. 51, zachód o godz. 4. min. 31. 

Kalendarzyk myśliwski. Ww styczniu 
wolno polować na kozły, zające, lisy, jarząbki, cie- 
trzewie, głuszce, bażanty i kuropatwy, dropie i 
pardwy i na ptactwo wodne i błotne. 

Kapituła stanisławowska. Dižo donosi, że 
konkurs na posady kanoników celem złożenia ka- 
pituły gr.-kat. biskupstwa stanisławowskiego z0- 
stanie już w tych dniach rozpisany, a to z termi- 
nem 10-dniowym. 

Kronika karnawałowa. Bal jednorocznych 
ochotników odbędzie się w sali kasyna oficerskie- 
go, a nie, jak to wczoraj donieśliśmy, w kasynie 
miejskiem. 

Wyścigi na lodzie. W niedzielę dnia 17. bm. 
odbędą się na ślizgawce wyścigi o nagrody przez 
Towarzystwo łyżwiarskie ustanowione. Bieg pierw- 
szy rozpocznie się z uderzeniem godziny 4. po 
południu. Najciekawszym będzie bieg „młodych 
panienek“. Wygrywająca łyżwiarka otrzyma jako 
nagrodę prześliczną, umyślnie z Wiednia sprowa- 
dzoną lalkę. Po skończonych wyścigach odbędzie 
się iluminacja stawu ogniem bengalskim, a nadto 
spalone zostaną ognie sztuczne. 

Bank się wali . Jak się dowiadujemy, 
sprawa zakładu zastawniczo - kredytowego wejdzie 
w tych dniach na drogę sądową. Policja odesłała 
już akta do Prokuratorji państwa, która, jak nas 
zapewniają, zarządzi przeprowadzenie śledztwa 
karnego, do którego nie braknie materjału. Rów- 
nież w,stosowanym ma być list gończy ża zbio- 
głym dyrektorem Gamratem, który ma przebywać 
w Bosji. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała nauczyciela Stefana Gutkowskiego w Białce 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Ko- 
ścielisku. 

Prezydjum wyższego Sądu krajowego we Liwo- 
wie nadało kanceliście Sądu krajowego we Lwowie, 
Wincentemu  Wittmanowi posadę  oficjała przy 
wyższym Sądzie krajowym we Lwowie. 

Nowe posady notarjuszów utworzone zostały 
z siedzibą w Bieczu i w Wadowicach. Termin do 
podań cztery tygodnie. 

Pozycje budżetu poczt i telegrafów. W tego- 
rocznym preliminarzu budżetu pocztowego znajdu- 
jemy ciekawe daty, które stwierdzają, że kraj 
nasz w oczach „naszych najserdeczniejszych* nie 
przestaje być uważany za bierny w każdym kie- 
runku. Galicja stanowi prawie piątą część Przed- 
litawji, w rabrykach więc budżetu powinna stać 
do innych części monarchji w tymże stosunku. Tak 
jednak nie jest. Stosunek ten istnieje tylko w 
bardzo szczupłej liczbie rubryk. 

Przypatrzmy się tylko budżetowi poczt i te- 
legrafów. 

Oto minister handłn preliminuje dla całej mo- 
narchji podwyższenie o 860.999 złr., Galicja je- 
dnak nietylko nie bierze udziału w tej podwyżce. 
ale otrzymuje w stosunku do zeszłorocznego bu- 
dżetu mniej o 12.748 złr.! 

Tymczasem z zamknięcia rachunków z roku 
1884 wynika, że Galicja jest pod tym względem 
krajem czynnym, bo wykazała nadwyżkę 10 ty- 
sięcy złr. 

Urzędnicy pocztowi znajdują się u nas w po- 
łożeniu nie do pozazdroszczenia. Praca ich jest 
niezwykle wytężającą i rujnującą, 8 lokale, w któ- 
rych pracują, nie wytrzymują krytyki ze stanowi- 
ska zdrowotnego. A o polepszeniu tych stosunków 
w obec stosowanych do Aż ciągłych oszczęd- 
ności nie może być mowy.. 


Żółte róże. W tym EN. modne są żółte 
róże, których ogrodnicy nasi przygotowali sobie 
znaczny zapas, naturalnie w formie krzewów do- 
niczkowych co miesiąc kwitnących. 

Mody. W magazynach mód w mieście naszem 
ukazały się już kapelusiki damskie, sprowadzone 
z Paryża, a używane przez damy tamtejsze spe- 
cjalnie do teatru. Kapelusiki te z czerwonego a- 
tłasu i składane na wzór szapokłlaków męskich 
noszą nazwę wnkazującą od razu na przezna- 
czenie: „Chapeau de l'opera“. Wszystko podlega 
wszechwładnej modzie, więc i wachlarze,ji które dla 
damskiego stroju balowego są tem, czem „claque“ 
dla szykownego tancerza. W r. b. najmodniejsze 
wachlarze są czarne gładkie matowe, z lusterkiem 
na jednem skrzydle, a białym puszkiem na wierz- 
chu. To połączenie dwóch kolorów białego z czar- 
nym, , stanowi dla oka symbol żałoby, niefortun- 
nie więc licuje z wesołością nieodłączną od każ- 
dej zabawy. Modne wachlarze są przeto arcynie- 
właściwe. 


Dobry synalek. Salamon Margulies, b. subjekt 
handlowy, potrzebując na pędzenie wesołego życia 
i hulanki nocne pieniędzy, napastował ciągle swą 
biedną, z pracy rąk żyjącą matkę Jetti o dostar- 
czenie mu odpowiednich funduszów, które jednak 
zawsze w bardżo krótkim przeciągu czasu się wy- 
czerpały. Wczoraj więc zjawił się Szlomko znowu 
w tym samym celu u matki, a gdy ta odmówiła 
mn dalszych datków i wzywała do pracy, powy- 
bijał szyby, połamał sprzęty, a w dodatku pobił 
swą matkę tak mocno, że ta jest obecnie obłożnie 
chorą. Wiele obiecującego synalka uwięziono. 

Nowy urząd pocztowy w Koszyłowcach w pow. 
Zaleszczyckim, wejdzie w życie z dnism 1. lutego 
bież. r. Czynność jego ogranicżać się będzie na 
przyjmowaniu i wydawaniu poczty listowej i war- 
tościowej, jak również przekazów pieniężnych i 
powziątkowych nie przekraczających kwoty 300 zł., 
a przytem pełnić będzie funkcje pocztowej Kasy 
oszczędności. Dziennie jednorazowa poczta piesza 
będzie utrzymywać związek pocztowy między Ko- 
szyłowcami i Tłastem. Do okręgu doręczeń nowego 
urzędu pocztowego należeć będą miejscowości: 
Kosżyłowce, Burakówka, Słobudka ad Koszyłówce, 
Popowce, Capowce, Sadki i Drohiszówka. Odle- 
glość między Koszyłowcami a Tłustem wynosi 12 
kilometrów. 

Samobójstwo. Wczoraj o godzinie 1. w po- 
łudnie odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru 
RAR ant rachunkowy Namiestnictwa, Waeław 

. w domu rodzicielskim przy ulicy Kopernika 
L. "28. Przyczyna samobójstwa niewiadoma; przy- 
puszczają jednak, że nieszczęśliwa miłość pchnęła 
młodego człowieka do czynu tak rozpaczliwego. 

Kradzież.  Onegdaj skradziono kaligrafowi 
p. Józefowi H., mieszkającemu przy ul. Koper- 
nika 1. 12 z zamkniętej komody 64 zł. W ko- 
modzie znajdowało się gotówką 520 zł., sprawca 
jednak kontentowal się tylko częścią tejże. Zło- 
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dziej dostał się do b a N A S EMIGO NI 2 A A T E zd 1 dożkoiraniony, a 3 lei — Że inde a > pana H. za po- 
mocą dobranego Klucza. 


Kraków 15. stycznia. (Śniegi. Przestroga 
przed zatorami i wylewem. Stagnacja t upadłości 
kupieckie. Sprawa spadku po księżnej Auguście 
Montleart). W Krakowie mamy tak olbrzymie 
śniegi, iż na przedmieścia, literalnie, trudno się 
dostać; pomimo iż wszelkie zaprzęgi straży po- 
żarnej, tudzież pociągi przeznaczone do obsługi 
przyrządów Tallarda, w końcu, jak dziś, 148 fur- 
manek przynajętych, śnieg ciągle wywozi. 

wisła przed 10 dniami na przestrzeni od 
Oświęcimia i Niepołomic zrzuciła lody. Pod Siero- 
sławicami został lód dawny, a dziś utworzyła się 
nowa powłoka z lodu i zasp Śnieżnych na Wiśle; 
w okolicy Krakowa jest taka masa śniegu i lodu, 
z powodu zamarznięcia przy wysokim stanie wody, 
iż w razie nagłego tajenia z deszczem i wiatrem 
na pewno spodziewać się można olbrzymiego za- 
toru od Woli batowskiej aż do Sierosławie, a praw- 
dopodobnie i w Dębin tudzież pod Tyńcem. 

Spodziewać się należy, iż władze odnośne po- 
starają się zawczasu, aby władze wojskowe przy- 
stąpiły jak najprędzej do wysadzenia zatorów dy- 
namitem. 

Słowa te nie powinne przeminąć marnie, gdyż 
żądanie pomocy wojskowej w ostatniej chwili oka- 
zało się dotychczas zawsze spóźnionem, a szkody 
zatorem i wylewem spowodowane, nie dadzą się 
powetować rozdaniem chleba między ludność i 
opuszczeniem częścicwem podatku, Powtarzam, 
bądźmy zawczasu przygotowani na najgorsze ewen- 
tualności. 

Rok nowy 1886 rozpoczął się pod względem 
ruchu handlowego jak najgorzej; do firm upadłych 
z końcem roku 1885 p. Zofji Iwaniekiej, cukier- 
nika Dobrzańskiego, przybyło dwóch kupców, pp. 
ignacy Rojkowski i Błoniak, także sklep z bronią 
pod firmą „Diany* dla braku wszelkiego ruchu 
handlowego, Bam zwija swój handel. Pomijam kilku 
kupców Starozakonnych, którzy również upadli, 
gdyż na Kaźmierzu było zawsze dużo bankructw, 
podczas gdy między kupcami chrześcjańskimi na- 
leżały one dotychczas do wyjątków. 

Celem ożywienia Krakowa pod względem ku- 
pieckim ma się zebrać kupiecka ankieta, ustano- 
wiona przez Radę miasta na wniosek radcy miej- 
skiego p. Myrtenbauma. 

Według wiadomości nadeszłych z Wadowic, 
sędzia śledczy p. Gołąb, adjunkt S4du powiato- 
wego w Myślenicach, przedłożył już Prokuratorji 
w Wadowicach p. Bossowakiemu operat dochodze- 
nia przygotowawczego, w przedmiocie kradzieży 
ze spadku po księżnej Auguście Montleart gotówki 
i papierów publicznych, przeznaczonych na różne 
legata i stypendja. Sprawa jest zupełnie dojrzałą 
do wytoczenia śledztwa wstępnego lub zaniechania 
sprawy, gdyby mimo wiadomej liczby i serji pa- 
pierów publicznych przeciwko nikomu można nie 
było powziąć uzasadnionego podejrzenia. 

Brody 15. stycznia. W ubiegłą sobotę odbył 
się w sali Towarzystwa muzycznego wieczorek de- 
klamacyjno-woksalny, urządzony przez p. Popiel i 
p. Laskowskiego, byłych artystów sceny ruskiej. 
Wykonanie programu było nader poprawne, & pu- 
bliczność z prawdziwem zadowoleniem oklaskiwała 
artystów, szczególnie za wyborne odegranie kome- 
dji Fredry „Przed Śniadanien.*. Słowa uznania 
należą się że członkom Tow. muzycznego. Ar- 
tyści dają jeszcze jeden wieczorek w poniedziałek 
dnia 18.; program obejmuje pomiedzy innemi ope- 
retkę „Adam i Ewa“ i komedję Dobrzańskiego 
„Kajeio*. Spodziewać się należy, że sala będzie 
należycie zapełnioną. 

Poznań 13. stycznia. (Fumdacja im. śp. Ka- 
rola Libelta.) Wczoraj komitet dla uczczenia pa- 
mięci znakomitego ziomka naszego zebrał się na 
ostatnie posiedzenie, celem zakończenia czynności 
swoich i powzięcia uchwał co do lokacji i prze- 
znaczenia zebranych na ten cel funduszów. Mimo 
różnych projektów, w innym dążących kierunku, 
komitet pozestał przy pierwotnej myśli przed dzie- 
sięciu laty na publicznem zebraniu wypowiedzia- 
nej, że zebrany fundusz ma stanowić stypendjum 
pod zarządem Towarzystwa pomocy naukowej — 
i taką też powziął wczoraj uchwałę, przekazując 
Towarzystwu rzeczonemu kapitał, wynoszący 13 
tysięcy marek. W sumę tę wchodzą znaczniejsze 
sumy, zebrane przez redakcje pism naszych, zwła- 
szeza Dziennika Pozn., tudzież legat 8. p. pani 
Wilxyckiej z Wabcza, wynoszący 3.000 marek. 
Dokument fundacyjny zawiera warunek, że stypen- 
djat ma się poświęcać studjom na wydziale filozo- 
ficznym, a komitet w akcie tym wyraża nadzieję, 
że po przydzieleniu do fundacji Libeltowskiej ma- 
rek 1.500, ofiarowanych przez śp. panią Wodpol, 
dyrekeja Towarzystwa pomocy naukowej fundacji 
Libelta uzupełni do wysokości 15.000 marek, aby 
stypendjnm wynosiło 600 marek rocznie. 

Peszt 15. stycznia. Hr. Stefan Keglewich sa- 
mianowany został intendantem król. Gpocy i we- 
giersko-narodowego tearru, 

Księżna Pignatelli. Piszą nam z Wiednia: 
„Szansonetka ksiezna Pignatelli zamierza porzucić 
swój zawód i opuścić deski teatrzyków. Mianowi- 
cie arystokracja wiedeńska zajęła sie tą sprawą 
bardzo gorąco i robi usiłowania, aby skłonić księ- 
żnę-Szansonętkę do opuszczenia nie bardzo  pięk- 
nego zajęcia. W tych dniach mianowicie jeden z 
członków austrjackiej rodziny książęcej był z 
wizytą u pani Pignatelli i miał z nią w tej spra- 
wie dłuższą rozmowę. OŚmioleżni syn księżnej, 
który dotychczas nie odznacza się wcale dobrem 
ułożeniem, ma być umieszczonym w jednym z za- 
kladów wychowawczych w Wiedniu. 

Straż ogniowa warszawska święciła w tych 
dniąch 50-letnią rocznicę swego istnienia. Zwierz- 
chność z tego powodu rozdała wszystkim straża- 
kom pieniężne datki i urządziła dla nich ucztę. 
Najważniejszym jednak faktem tego jubileuszu jest 
pomysł urządzenia, z inicjatywy redaktora Kurj. 
porannego. Feliksa Fryzego, „Kasy pomocy dla 
strażaków”. Zaledwie ogłoszono o tem. natych- 
miast do redakcji Kurj. poramnego posypały się 
hojne sięładki od mnóstwa osób, głównie zaś od 
właścicięli posesyj w Warszawie i posiadaczy Zza- 
kładów fabrycznych, tak, że kasa ta posiada już 
fundusz, %ynoszący przeszło 4.000 rubli. 

0 wybuchu w Kijowie, o czem już telegramy 
doniosły, miejscowe dzienniki podają następujące 
szczegóły: Wybuch nastąpił w sobotę o godz. 9. 
rano, w miejstówym arsenale okręgowym, w dwóch 
piwnicach sklepionych, gdzie pomieszczone były 
kule, wydobyte 24 nabojów. Gmach składa się z 3 
części oddzielnych i właściwych warstatów, gdzie 
dokonywają oczysze”ania kui, i dwóch pa ich bo- 
kach piwnic. W sobotę ostatnią w warstatach nie 
robiono nic; warstat piwnice były zamknięte. 
Około godz. 9. rano przyszło do warstatn siedmiu 
zołnierzy-robotników, rży mieli się zająć ukła- 
daniem kul; lecz jesjzcze nie wzieli się do tej 
pracy, gdy nastąpił wybuch. Budynek został zbu- 
rzony, tak, że dla odrzuciło na 300 sążni; z 
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| 7 ludzi 4 zabitych, 1 ciężko raniony, a 2 lżej. ! 
Wszystkie kule zostały rozrzucone na znaczną 
przestrzeń. Ogółem podobno 12 miljonów kal wy- 
buch rozrzucił we wszystkich kierunkach. Przy- 
czyna wybuchu dotąd nie wykryta. 

Restauracja kolumny Zygmunia. Na restaura- 
cję kolumny Zygmunta złożono już 22.000 rs. W 
repartycji przyjęły udzial arystokracja, oraz sfery 
finansowe i przemysłowe. Według kosztorysu brakuje 
jeszcze 3.000 rs., na które zapewne długo czekać 
nie będziemy. 

Śto osób, skutkiem załamania się lodu, wpa- 
dło do wody na ślizgawce, będącej w londyńskim 
Regents-Park. Na szczęście prócz niepożądanej 
w tym sezonie kąpieli, nie spotkało ich nie gor- 
szego, bo zarząd ślizgawki od zeszłego roku, kie- 
dy na tej samej Ślizgawce utraciło 40 osób życie, 
utrzymuje wodę stawu w bardzo nizkiim poziomie. 

Wypadek w teatrze. W teatrze opery w Bruk- 
seli wydarzył się onegdaj w czasie przedstawienia 
smutny wypadek: Skutkiem usunięcia się jednej 
części podłogi, pięciu chórzystów spadło z znacznej 
wysokości, a odniesione rany budzą obawę © ich 
życie. 


Żyd jako rekrut moskiewski. 


III. 

— Mordko Benjamin Kirszwaser | — wy- 
wołuje prezes dalej. 

Znów się zaruszało w napół nagiej kupie 
pod piecem i wynurzyła się z niej jakaś długa, 
chuda figura — skóra i kości — z włosami na 
głowie dębem stojącemi. 

Figura staja pod miarę i z taką usilnością 
wyciąga się jak można najwyżej, do góry, iż 
zdaje się, że to jakiś wisielec lub męczennik 
inkwizycji, wzięty na tortury. 

— Osadzić go słychać głos prezesa i 
straż„iey biorą się do roboty zupełnie przeciwnej 
tej, jaką tylko co spełnili _względem Bur- 
sztyna : jeden, eo sił starezy, trzym. stopy żyda 
przy desce, od której cudownym sposobem wciąż 
się odry wają, a drugi kładzie ręce na ramiona, 
do góry wzlatujące... 

Uporawszy się jako tako, czemprędzej spusz- 
czają znak miary i krzyczą: 

— Siedm wierszków i trzy ósmych ! 

Przyszła teraz kolej na wymierzenie piersi. 
Doktor bierze taśmę i podszedłszy do K irszwa- 
Sera, nakazuje : 

— Podejm ręce do góry i licz: 
trzy, cztery, pięć, sześć... 

yd podejmuje ręce, starając się jadnocześnie 
zwęzić i poczyna cedzić głosem ledwo dosłyszal- 
uym: jeden, dwa, trzy... 

—- Mów głośniej — powtarza doktor i zdjąw- 
szy nakoniec miarę zwraca się do komisji tonem, 
w którym się przebija ukontentowanie :— Jeden, 
dwa, pięć, rozmiar piersi niedostateczny. 

Nie, nie... tak nie można: żyd widocznie 
chowa pierś |... słychać głosy członków ; trzeba 
go zmierzyć potrójną miarą — decyduje prezes 
wstając z fotelu i zbliża się do żyda.  Wstają 
i inni członkowie i także się zbliżają.  i.ekarz 
poczyna ponownie mierzyć pierś Żyda p. dzięki 
bacznej uwadze członków, nie może “jej żyd 
skracać. Podjęto mu ręce prosto do góry, zmu- 
szono do liczenia głośnego, ażeby zmusić do od- 
dychania, kazano stróżowi naciskać inu brzuch... 
Dzięki tym manipulacjom, rzecz poszła wybor- 
nie; rozmiar piersi wzrósł do jednego arszyna, 
trzech wierszków i jedna ósma! 

— Pierś ma należyte rozmiary |... Zdatny ! — 
zawołali radośnie, jakby jakie zwycięztwo od- 
nieśli, i prezes i członkowie. i 

Tryumf atoli nie był długim. Zaledwie 
Mordko zrozumiał, że został przyjęty, wnet całe 
jego jestestwo się zmieniło. Jakby go coś rap- 
tem nawidziło: zatrząsł się całem viałem, oczy 
dziko błysnęły, twarz strasznie się skrzywiła i 
rznciwszy się ku stołowi (tak jak stał goły), 
przy którym siedział prezes, po.zął tego ostat- 
niego targać za rękaw mundura, krzycząc i po- 
jękując głosem opętańca: 

Ja nie mogę służyć!.. nie mogę!.. Ja 
mam pomieszanie zmysłów, aj waj l... 

I na dowód, że istotnie ma pomieszanie 
zmysłów, Mordko poczyna miętosić akta, leżące 
na stole... Strażnicy porywają go, lecz żyd wście- 
kle się broni, przyczem wywraca się kałamarz 
i zalewa atramentem papiery i poły munduru 
prezesa... Rozgniewany prezes wyskakuje z fotelu 
gotów do wymyślań, lecz spojrzawszy na „zier- 
cało“, mityguje się i woła dość spokojnie: 

— Strażnicy, pod areszt go ! 

Zwrócił się następnie do sekretarza 1 dodaje : 

Spisz pan protokół o naruszeniu przy- 
Sae Wyr i porządku przez Mordka w biurze 
urzędowem... a to gotów jeszcze człowiek sam 
popaść w biedę nie wiedzieć za Co... mając do 
czynienia z tym kochanym narodkiem !... — koń- 
czy wysapawszy się 2 większego. 

Mordko przeciwnie, ten ani myślał się uspo- 
koić. Odprowadzony do przedpokoju, długo jesz- 
cze tam walezył i długo jęszcze słychać było 
w sali polski wrzask jego: 

— Co, chcecie mnie zamrozić |... mnie zimno. 
zimno !... ja nie chcę tutaj się ubierać I... ja będę 
skarżyć gubernatorowi |... 

Nareszcie zdołano mu jakoś naciągnąć ko- 
szulę, a potem i resztę ubrania. Po uprowadze- 
niu Mordka porządek zostaje przywróconym, 
Tylko westchnienia i urywany jęk głuchy z pod 
pieca, naruszają ciszę, która zapunowała na 
chwilę. 

— Szaja Grynsztejn! — woła prezes, ko- 
rzystając z ustalonego porządku, a potem, jakby 
coś przypomniał sobie, rzuca znaczące spojrzenie 
na sąsiada swojego, komisarza do Spraw wło- 
ściańskich. Komisarz odpowiada mu takiem sa- 
mem spojrzeniem, a potem oba patrzą na doktora 
i powołanego Szaię, który już stoi pod miarą 
i wygląda tak, jakby się miał z nóg zwalić. 
Mizerny i wycieńczony — że aż strach I 

Gdy go następnie odprowadził doktor na 
stronę, by wziąć miarę z piersi, Szaja się usu- 
nat, przechylił się na bok i ledwie, ledwie mógł 
się utrzymać w postaci stojącej, a chude, jak 
piszezele, podniesione ręce jego, gotowe były 
w każdej chwili opaść wzdłuż ciała. 

— Licz głośno: fraz, dwa, trzy... 
zuje lekarz. 

Za całą odpowiedź Szaja poczyna stękać. 

— (o tobie, czy chory ? — pyta lekarz. 

— Jestem cały chory... wszystko boli: piersi, 
bok, oczy... 

Lekarz poczyna opukiwać Szaję, przysłuchuje 
się oddechowi jego i zwróciwszy się do komisji, 
mówi nakoniec : 

— Subjekt ten chory, chociaż pod miarę 
podpada... Jakeś go pan raczył zapisać ? — pyta 
następnie prezesa. 


raz, dwa, 


— rozka- 


— Że zdatny — odpowiada prezos stanowczo. 

— Zdatny — wtóruje komisarz“ i oba po- 
czynają wodzić wzrokiem pytającym po reszcie 
ezłonków komisji. 

— Jak na żyda, zdatny — zgadza się czło- 
nek obywatel po polsku. e $ A 

— Ja, moi panewie, nie mogę się z tem 
zgodzić ; zdaniem mojem, weale niezdatny... 
woła oficer-0dbiorca. 

Sekretarz, chcąe pokazać narodowi, że i on 
przecież „nie piąte koło u wozu“, korzysta z oko- 
liezności i bierze stronę oficera. 

Prezes z sekretarzem, nie zwracając uwagi 
na zdanie komisarza, nachylają się ku oficerowi 
i coś mu komunikują po cichu. 

— A kiedy tak, to rzecz wcale inna — mó- 
wi na to ofier i wziąwszy listę powołanych, 
pisze w niej „zdatny“. 

Nie minęło minuty po uprowadzenia Szaji 
do koszar, aż tu patrzą, że jakaś niewidzialna 
ręka położyła na stola kilka starannie złożonych 
we czworo papierów. 

— A to eo takiego, zkąd to się wzięło? — 
pyta ze zdziwieniem prezes i wziąwszy jeden 
z tych papierów, ezyia: „Prośba Szaji Gryn- 
sztejna do guberujalnej komisji powiatowej"... 
Aha, zaskarżenie !... no, no!... A ciekawym, co 
tam jeszcze? — ] gdy wziął drugi, a następnie 
trzeci papier, okazało się, że były to także skar- 
gi: ed Chaima Barsztyna i Mor dka Kirszwasera. 

— Brawo! — woła prezes nie bez wewnętrz- 
nego zadowolenia, podpisując podane prośby ua 
znak, że takowe odebrał — trzech uznaliśmy 
zdatnymi i zaraz wszyścy trzej wnieśli zaskar- 
żenia l... I ciekawym bardzo. kto im to pisze to 
Wszy: „tko... jak pan myślisz? — zwraca się do 
sekretarza. a ten. odpierając zarzut, robi naj- 
niewinniejszą w świecie minę i mówi jakby 
z żalem : 

— Ha, coż począć, gdy prawo dozwala po- 
dać skargę na decyzję komisji powiatowej ! 


Wiadomości literackiei artystyczne. 


Wiadomości osobiste. Doniesienia dzienników 
warszawskich, że artysta dramatyczny p. Roman 
Żelazowski, starał się o występy gościnne na 
scenie warszawskiej, są nieprawdziwe. P. Żela- 
zowski wyjeżdża nie do Warszawy, ale do Pozna- 
nia, gdzie wystąpi kilka razy w tamt. teatrze, 
Natomiast wiadomości odnoszące się do p. A. Lu- 
bicza są prawdziwe. Artysta ten stara się isto- 
tnie o występy na seenie warszawskiej. 

Teatr. Sprawozdanie z przedstawionej woso- 
raj komedji K. Zalewskiego „Nasi zięciowie* od- 
kładamy z powodu braku miejsca do następnego 
numeru. 

Repertuar teatralny. W sobotę po raz pierw- 


szy: „Jadwiga,“ opera w 4 aktach Henryka Ja: 
reckiego. 

W niedzielę popołudniu: „Książątko,* wie- 
czorem: „Nasi zięciowie.* 

W poniedziałek po raz drugi: „Jadwiga,” 


opera Henryka Jareckiego. 

We wtorek: „Cyrulik Sewilski* (występ panny 
Russel). 

(m) Pp. Skalscy wyjeżdżają dziś wieczorem 
do Krakowa, gdzie zaproszeni przez komitet wy- 
stąpią w poniedziałek dnia 18. bm. w koncercie, 
urządzonym na dochód wygnańców z P we 
wtorek i czwartek dają artyści dwa-przejlstawie- 
nia w teatrze, ze współudziałem artystów krakow- 
skich. Następnie wracają do Lwowa i urządzają 
tu dnia 26. bm. wieczorek w sali „Frohsinn'u, 
poczem udadzą się na prowincję. Zamówionych i 
przygotowanych jest już 30 wieczorków w znacz- 
niejszych miastach Galicji. 

Odczyt hr. Wojciecha Dzieduszyckiego o Rusi 
zgromadził wczoraj hardzo dystyngowaną publicz- 
ność i wypadł, o czem nie należy wątpić, ku ogól- 
nemu zadowoleniu słuchaczów. Sprawozdania zeń 
nie podajemy, gdyż obydwa odczyty, z których 
air odbędzie się w poniedziałek, podamy w ca- 
ości. 

W „Sokole* odbędzie się dnia 17. bm. kon- 
cert muzyki wojskowej 9go pułku pod kierownie- 
twem p. Falla. W program wchodzą utwory zna- 
komitych kompozytorów i tak: Meyerbewra „Taniec 
z pochodniami“, Mozarta Reminiscencje s „Don 
Juana“, najnowszy mazur Falla „Huiaj dusza* in4. 
zda przeznaczony na wykuńczónie gmachu „Bo- 
ola“ 

Wstep od osoby 30 cnt., 
4 osób 1 złr. 

W obronie praw autorskich. Wspominałiśmy 
nieraz o bezwzględności, z jaką moskiewscy drama- 
cyezni pisarze przyswajają sobie utwory naszych 
pisarzy, naj wiecej p. Bułackiego. Otoż temu 
ostatniemu było już dość tych kradzieży moskiew- 
skich i jak donoszą Nowosti, wystąpił on z przed- 
stawieniem do petersburskiej Dyrekcji teatrów car- 
skich, by raz zechciała temu koniec położyć. Ba- 
łucki nie żąda wynagrodzenia, lecz chodzi mu u 
to, by na afiszach stało jego nazwisko, nie zaś 
jakichś panów Kriukowskich, żyjących jego aławą. 


e 


Z izby sądowej. 


Lwów 15. stycznia, 
(Przekupstwo). 

Przed Trybunałem wyrokującym odbyła się 
wczoraj w tutejszym Sądzie pod przewodnictwem . 
radey Sawczyńskiego rozprawa w procesie przeciw 
złotnikowi Klaftenowi i nauezycielewi prywatnemu 
Hirschowi, Którzy podług aktu oskarżenia usiło- 
wali skłonić tutejszego restauratora p. Wita Grey- 
wińskiego do udzielenia im 50 złr. dla pana Fr. 
Kandefera, nauczyciela przy TVtym gimnazjum 
we Lwowie. Synowie pana Grzywińskiego zda- 
waé mieli egzamin poprawczy -- a kwota 50 słr. 
wa. służyć miała do przekupienia pana Kandefera, 
pod którym egzamin poprawczy (łrzywińscy sda- 
wać mieli. ' 

Działanie padsądnych w obeo Grzywińskiego 
było bezskutecznem ; — akt oskarżenia kwalif- 
kuje ich czyn jako „zbrodnię usiłowanego na- 
kłaniania do uwiedzenia do nadużycia władzy u- 
rzędowej*. 

Klaften oskarżony był nadto o to, iż w sierp- 
niu usiłował bezskutecznie nakłonić pana Kande- 
fora obietnicą datku 25 złr. do stronniezości przy 
powyższym egzaminie — przez €o dopuścił się 
zbrodni „uwiedzenia do nadużycia władzy urzę- 
dowej“ 

Podsądni do winy się nie przyznali a przesłu- 
chany jako Świadek p. Kandefer zeznał, še Hir- 
seha nie zna, że tylko jego faktor domowy p. Klaf- 
ten prosił go, aby był względnym dla Grzywiń- 
skich i przyrzekł mu za to wystarać się o poży- 
ezkę pieniędzy. A 

Grzywińscy przy egzaminie poprawczym nic 
nie umieli, dla tego musieli zostać w klasie Het) 
jeszcze jeden rok. 


bilet familijny dla 
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= Zyskowny zarebek! zg 


Osoby wszelkich stanów, stałe w 
Jednem miejscu przebywające, które 
cheą się zająć sprzedażą prawnie do- 
zwolonych losów państwowych | premio- 
wych na spłaty częściowo, będą przez 
pewien pierwszorzędny dom bankowy 
przyjęte pod bardzo korzystnemi wa- 
runkami. — Przy cokolwiek ruchliwości 
można liczyć na 1151 3—6 


miesięczny zarobek 
100 do 200 zir. w. a. 


Oferty z podaniem dotychczesowe- 
go zajęcik przyjmuje Rudolf Mosse 
w Wiedniu pod lit. „J. 1150*. 


Korespondencje tylko w niemiec. języku. 


Wysokim Reskryptem c. k Namlostnictwa 


do 1. T4.826/85 
Kocesjonowane 


NOWE BIURO WYWIADOWCZE 
Jakóba Schweizera 


we Lwowie, wlłica Wekslarska l. 4, 


| Zimne i gorące 


ŚNIADANIA 


OrAZ 1025 7—0 
wyborne zawsze świeże 
| Piwa Plizneńskie iitra 34 ct., faszka 17 et. 
Piwo Lwowsklo maroowo litra 20 ct., flaszke 
10 et. Piwo Bawarskio Culmbach. Portor 
anglołski. Wlua i t. p. poleca 


HANDEL DELIKATESÓW 


ST, WOJCIECHOWSKIEGO 


wów, ulica Chorążczyzna. 


Doświadczona 


przeciw odmrożeniom 


112 maść Irlandzka 6—10 
Dra Elhafa w Dublinie. 
Cena 40 ct, Skład w aptece Rackera, 


Masio 


w dwóch gatunkach, przednie kuchenne, 
4 złr. 50 ct., najlepsze deserowe 5 złr. za 
pięciokilową paczkę, rozsyła franko 

za pobraniem 1189 1—0 


ma do umieszczenia z długoletnią praktyką Zarząd dóbr Nowesioło koło Stryja. 


i z chlubnemi świadectwami następującą 
służbę : |||". 
rządców, ekonomów, nadleśniczych, iesni- 
czych, podleśniczyeh, pisarzy, gorzelni ków, 
maszynistów, sielmachów, kowali, piwo- 
warów, młynarzy, kamerdynerów, lokajów, 
kucharzy, koniuszych, stangretów, nauczy- 
cieli, nanczyciel ki, bony, guwernantki, pan- 
ny służące, klucznice, pokojowe i kucharki. 
Wszelkie zlecenia w zakres Biura 
wchodzące uskuteeania się szybko i pod 
najkorzystniejszymi warunkami, ręcząc za 
wszelką rzeielność. 1182 2—0 
Z wysokim szacunkiem 
Jakób Schweizer, 
Lwów, ulica Wekslarska 1. 4. 


Tylko 3 złr. 
najpiękniejszy i mejzmyślniejszy 
podarunek 

na uroczystości 
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SLLIS „ATM 


TLALI 


(Pamipika po umarłych). 
Portrety 
wielkości naturalnej, 


podług każdej fotografji Wpłata 1 złr. 
„ Podobieństwo pod gwarancją. 


Premlowany Znkład aztystyczny 


SIEGFRIED BOD ASCHER, 
Wien, II. Grosse P farrgasse 6. 


Ciągle świeże 


KWICZOŁY 

Kuropatwy i Jarząbki 
Kawior astrachański 
Sorbety tureckie 


Suszone obierane owoce 
a mianowicie: 
Jabłka, Gruszki, Prunelki, 
Brzoskwinie, Sliwki tureckie, 
francuskie, Wiśnie, poleca 


HANDEL. 


ST. MARKIEWICZA 


_ we Lwowie, Rynek 1. 42. 


WEBA KING. 


„Weba King“ Jest 60 procent 
|Jtonszą od zwyklego płótna i pren- 
wyższa tnkow trzykrotną trwne 
j łoscią. Nie asież przete „Woby 
King” I zwykłe płóino stawiać w 


J Jedni LSI sałaym rzędzie. 


/ Mszym skżadzie 
> we Lwowie 
= Jalica Karola Ludwika L 1. 


eba King" sporządzoną jest 
Z najprzedniejszej gzwajcar- 
skiej przędzy, zw. „Draht-Garn*. 
Posiada onè nadzwyczajną elastyczność, 
tudzież wyrugowała z powodzeniem 
owe gatunki płócien, które sporządzone 
bywają z odpadków przędzy już i tak 
słabych, a które przez chemiczną apre- 
turę resztki swej trwałości tracą. i 
Próbki „Weby King" bezpłatnie i 
frango przesyłamy w większych Ea- 
wałkach które m ożnaprzeprać 
+ Słowem najdokładniej 
przekonać mig o niespożytej 
dad | aru pkonałości na- 
8z 80 : Nikt niech nie ku- 
puje „Weby King“, dokąd się w sp0- 
sób powyższy nie przekona, żę w razie 
nabycia otrzyma towar dobry, który 
kupującego nigdy nie zawiedzie. er 
wiscie „Wabe King“ musi pochodz 
Hod nas, ponieważ bardzo możebnem jest, 
że P. t. Publiczności zamiast prawdzi: 
wej „Weby King* podsuniętem być 
może co Innego. 
Znak jest urzędownie ochronionym, 
kto go naśladuje, zostanie sądownie 
ukaranym. 


Ceny „Weby King“: 

1 sztuka 78 ctmr. szer., 20 mtr. 
długa, na bieliznę grubsaą złr. 1— 

1 sztuka 88 ctm. szeroka, 20 mir. 

długa, na cienką damską, mọzką 
i det żłóżkową bieliznę złr. 8:50 

1 sztuka 175 etm. szeroka, 16 mtr. 

długa. na 6 prześcieradeł bez 
szwu, każde 21/, mtr. dług. złr. 11:80 

Ten sam gatnnek 200 ctm. szero- 
kie . ===" rv atr: 12:80 

1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 

długa na bardzo cienkie prze- 
śeieradła . . - « « « - - sir. 13— 
Wyrób nasz „Weby King* nabyć 
można niefałszowany jedynie w na- 
i 2452 26—0 


Booben trjóicm 12. Aufiage: 


Ag 
honores angaeridnet, "TĘ 2 


Główny sklad 


Piwa butelkowego 


Mam zaszczyt uwiadomić Sz. 
Publiczność, że główny skład piwa 
buielkowego różnego gatunku, a mia- 
nowicie : 

Pilzneńskie eksportowe, 

Pilzneńskie leżak, 

Okocimskie marcowe, 

Lwowskie marcowe Z browaru 

Lilienfelda, 
Porter krajowy i 
„ Bock czarny, 
znajduje się u mnie przy ulicy Syks- 
tuskiej 1. 14. 

Łaskawe zamówienia na pro- 

wincję uskuteczniam natychmiast. 
Z poważaniem 


1097 2—12 S. WIESER. 


GRUNTOWNA i SZYBKA POMOU 
dla cierpiących na żołądek I dolne części ciała. 


De. Anton. Bergera | 


nowy poradnik w słabościach płciewych 
I skórnych (dla obojga płci), 3cie wy- 
danie. Do nabycia u autore za 1 złr., 
za zaliczką wraz z opak. 1 złr. 20 et. 
Także leczenia listownie pod pia 
oraz i loki. 2456 15— 
, Ord. domowa od 3—5 pn południu. 
Lwów, ulica Karola Ludwika i. 7. 


Wielki wybór 
koszul męzkich, 
kołnierzyków i manszetów 


Koszule od 1 zł. i wyżej 
poleca 
po stałych cenach 
znana z rzetelności i taniości firma 


: M. Wein ;* 


3—? 
Lwów, plac Trybunalski |. 1. 


Szybka pozłota 


za pomocą której każdy może ramy 
do obrazów i zwierciadeł, tudzież 
drzewo, sakło, porcelanę itp. w krótkim 
przeciągu czasu jak najdoskonalej po- 

złocić, _ 1142 10—10 


Posłacanie ozdobne i truałe. 


Szybkie posrebrzanie 
pod gwarancją. składające się z czy- 
stego srebra, nieszkodliwe podług ate- 
stu, przydatne do posrebrzania pod- 
stawek, łyżek, świeczników, klamek, 
listw powozowych 
itd. Każdy lejsk meże za pomocą tego 
płynu posrebrzać przedmioty metalowe 
z największą łatwością. Cena butelki 
złota lub srebra 1 złr. 

Rozsyła się za nadesłaniem poprze- 
dniem odnośnej kwoty lub za zaliczuą 
pocztową, gdzie takowa jest możliwą. 

Znaczki pocztowe z wszystkich 
krajów przyjmują się w zapłacie. 


Leop. Epstein, 
Berno na Morawie. 
(Brünn in Mshren). 


Ekstrakt roślinny 
(Vegetabilien ekstrakt) 
Dr SCHWEIGERA 


leczy pe gwarancją w przeciągu 4 tygudni 
wszystkie skutki onanji, jako to: polucje, 
osłabienie płciowe, oraz będące w począ- 
tkach choroby nerwów i mlecza pacierze- 
wego, wszystkie zaś inne choroby płciowe 
w jak najkrótszym czasie. 

Dostać można flakon po Z złr. wraz 
2 tira użycia i korespondeneją bezpo- 
średnio u 1136 20-—21 


uprręży, latarek, 


Dr. Sohweigera w Wiedniu 
VIII. Iawdong, 39. 


ŚWIADECTWO. 
Wielmożny Panie I 

Uważam to istotnie za obowiązek podziękować pa.... 
wiem, Opuściło mnie już kilku lekarzy, gdy uciekłem się do pańskiez* 
BALSAMU ŻYCIA DR. ROSY, i już po zażyciu drugiej flaszki czułem się 
najzupełniej zdrowym. Cierpiałem mianowicie na kurcze żołądka, a szczegól- 
niej na ból i zawrót głowy. Było ze mną już tak dalece źle, że ani chwili 
ac dzień cały nie byłem wolny od bolów. Gdy zaś pański balsam życia 
ra ROSY brać począłem, polepszyło mi się natychmiast, a obecnie jestem 
zdrów całkowicie i mam nadzieję, że choroba nie powtórzy się więcej, gdyż 
już od 28 dni jestem wolny od niej. Balsam życia Dr. ROSY mogę istotnie 
zalecić każdemu jak najgoręciej, co czynię też wobec wszystkich moich zna- 
jomyeh, podobnie cierpiących. Dziękuję panu raz jeszcze. Z najgłębszem po- 

wałaniem CHAF STEINER , pryw. w Znajmie. 


» to, że wyzdro- 


Utrzymanie zdrowia należy po największej części od czyszczenia i czy- 
siości seków i krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawienia. Aby to osiągnąć 
jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem 


Dra kosy balsam życia 


Dra ROSY BALSAM ŻYCIA odpowiada najzupełniej wszelkim tym wymega- 
niom yy” ożywia całą czynność TRAWIENIA, wytwarza ZDROWĄ i CZYSTĄ 
KREW, a ciału przywraca napowrót dawniejszą siti zdrowie. Na wszelkie 
ED trawienia, mianowicie BRAK APETYTU, ODBIJANIA KWA- 
SAMI, WZDECIA, WYMIOTY, KURCZ ŻOŁĄDKA, ZAFLEGMIENIA, 
HEMOROIDY, PRZEPEŁNIENIE ŻOŁĄDKA POTRAWAMI itd., jest pe- 
wnym i uznanym środkiem domowym, który z powodu doskonałego skutku 
zyskał w bardzo krótkim czasie ogólne rozszerzenie. 


Wielka flaszka kosztuje I złr., pół flaszki 50 cnt. 


Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na 
wszystkie strony za zaliczką należytości. 


MG" ZWRACA SIĘ UWAGĘ! "%q 


Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumień, upraszam kupują- 
cych zawsze wyraźnie zażądać : 


Dra Rosy Balsam życia 


Z. APTEKI B. FRAGNERA w PRADZE, gdyź dostrzegłem, że kupującym 
w niektórych miejscach dowolną jaką miksturę dawano, jeżeli oni poprostu 
Balsam życia, a nie wyraźnie Dra ROSY BALSAM ŻYCIA zażądali. 


Prawdziwy Balsam życia Dra Rosy 


jest do nabycia tylko w głównym składzie w Pradze, w aptece 
B. FRA RA, „zum schwarzen Adler“, Eck der Spornergasse Nr. 205. 


Dostać można we Lwowie: u Z. Ruckera apt., K. Krzyżanowskiego apt., 
J. Boisera apte, Henryka Blumenfelda apt., Mikołaja Karezewskiego pod „zło- 
tym Jeleniem*, J. Piepesa apt., w Krakowie: J. Trauczyński apt.; dalej 
w aptekach: w Biale, w Borszezówie, w Brodach, w Brzesku, w Brzeżanach, 
w Budzanowie, w Dolinie, w Druhobyczu, w Dynowie, w Frysztaku, w Gło- 
owie, w Jarósławiu, W Jaśle, w Kańczu se, w Kołomyi, w Mrakowie, w Le- 
ajsku, w Lipniku-Biale, w Mielcu, w Nowym Sączu, w Podgórzu, w Prze- 
myślszach, w Przeworsku, w Przemyślu, w Rymanowie, w Rzeszowie, w Sam- 
borze, w Sanoku, w Sassowie, w Starym Sączu, w Skolem, w Skałacie, 
w Sokalu, w Stryju, w Tarnopolu, w Tarnowie, w Wilamowicach, w Żyda- 
czowie, w Zakliczynie, w Żyweu. 
Wszystkie apteki w Austrji, tudzież większa część handlów korzen- 
nych, mają ten baisam na składzie. 


Tamże sprzedaję się także 


Pragska uniwersalna maść domowa, 


pewny i doświadczony Środek na wyleczenie wszelkich zapaleń, 
ran i wrzodów. 


Takowej używa się z pewnym skutkiem na zapalenia zatrzymania pokarinu, 
i stwardnógdia piersi kobiecej przy odłączeniu dzieci; przy abscenach, krwa- 
wych wrzodach, ropiących się pryszezach, karbunkgłach; przy wrzodach pa- 
znogciowych, przy tak zwanym robaku na palcu u nogi lub n ręki; na za- 
twardzisłości, spuchnięcia i nabrzmienia gruczołów; przy naroślach tłuszczo- 
„ wych i martwej kości. 

Wszelkie zapalenia, nabrzmienia, zatwardziałości, spuchnięcia, leczą się 
w najkrótszym czasie; gdzie jednak doszło już do ropienia, tam wrzód za- 
sklepia się i goi w najkrótszym czasie bez bolu. 2466 4—0 


W puszkach po 25 i 35 ct. 
Balsam na uszy 


Najlepszy i wieloma doświadczeniami stwierdzony jako najpewniejszy środek 
na leczenie tępego słuchu i do uzyskania słuchu całkiem utraconego. 


Flaszeczka 1 zir. 
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REW CZY 


TYCCTETORO U 4 


RYŻ 


zatuwarazenio©om., 


będącym niezawodnem źródłem największej części chorób. Dlatego, że są 
połkrewane, zażywają je chętnie także i dzieci. Są one wyszczególnione 
ardzo zaszczytnem świadectwem radcy nadwornego prof. Pitha. 
Pudełko, zawiera 15 pigułek i kosztuje 15 ent.. zwoj 
zawierający 8 pudełek a więc 120 pigułek, kosztuje 1 złr. 
j Każde pudełko, na kiórem nie ma firmy: 
Przestroga! Apotheke „zum heiligen Leopold 
a które ma odwrotnej stronie nie ma naszej marki ochronnej, jest falsyfikatem 
przed którego zakupnem ostrzega się publiczność. 

Należy uważać dokładnie, ażeby 
mie dostać preparatu złego, nie ma- 
jącego Żadnego skutku, a nawet 
szkodliwego. Ządać należy wyraźnie Neu» 
steina pigurek św. Elżbiety, zaopatrzo- 

i nych na składzie podpisem stojącym obok 
Główny skład we Wiedniu: Ph. Neustein's Apotheke 
„zum heil. Leopold“, Stadt, Ecke der Planken- und 
Spiegelgasse. 
We Lwowie w aptece pp. Zygmunta Ruckera i Józefa 
Beisera. 


|: 
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iPASTILLES GERAUDEL; 


Z CZYSTĄ SMOŁĄ NORWEGSKĄ 
Działające przez wdychanie i spochłanianie w chorobach kanałów 


4 


oddechowych : krtani, płuc, piersi. KE: ch 
PRZECIW A nŻ 
Nieżytom, Kaszlowi nerwowemu, aj Gy 
Zapaleniu opłucnej, Cierpieniom krtani, Q. KW 4 
Chrypce, Katarom, Astmie, i t. p. Con iNY 


Wszyscy lekarze zalecają używanie PASTYLEK GERAUDEL'A, 
a potępiają używanie środków przygotowywanych ze smołą w formach 
gqnierozpuszczalnych, zmuszających do ich połykania, jako to : cukierki, 
kapaułki, pigułki i perełki smołowe, To samo odnosi się do Syropów i t. p. 


(Wreszcie aby ta dobrze zrozumieć, wypada zwrócić, uwagę 
na wyjasnienie znajdujące się obok ftgury anatomicznej poniżej zamieszczonej.) 


WADY I NIEDOGODNOŚCI ZALETY 
Qukierków, Pazstylek smołowych Qdraude'a 
Kapasłek rmołowych i b. 9 działających na. 


NYARY<RY4RV4ARYV4hY4RV4RYVY4M 


1. — Kanał pokarmowy, przez 
W xtóry przechodzą cukierki, kap- 
(> miki i perełki amołowe twarde 
i nierozpuszczalne w ustach, 
p dosrają się do żałądka jaka po- 
skarm, a najmniejsza cząstka 
amoty nie wchodzi da kanałów 
> addachowych, a co wlaśnie była 
ich przeznaczeniem. 
2. — Krańcowy etwór kanału 
(> „chardomgć, przez 
Gry przedostają się 
> do żołądka cukierki, 
kapiki i perełki 
W :moława, obeiążająa 
go suhstancyami ga- 
Śliarstowatymi i oeu- 
p kiewazymi : gamą, 
giukezę i t. p., apro- 
wadsają utratę ape 


. A. — Kanały oddechowe, przez 
NĄ które wyziewy achranne i le- 
È cznicze smoly wytwarzane w 
P czasie ssania Pastylek Gérau- 
del'a, koniecznie są wciągnionob) 
i pocliłaniete xa pomocą oddy- <q 
chania, zanim się da phie “S 
taną. 

B. — Na Komórki í pechornyki A 
płucowe, do, których wyziewy 
smoly wytworzone z Pastylek 

Geraudel'a wchadzą A 
A za kazdem wciągnie- 
niem pawietrza, zgę- 
azczają się naturalnie < 
i wywierają na nie 
natychmiast ich dris- 
łanie dobroczynne. <4 

Na macy powyższych IB 
wskazówek można no 4 
bie łatwo zdać sprawę 
z naturalne godziałania D 
Pastylak Geraudal'a, 


ocenionych przez =D 
4 


LAWLAW mV 


ytu, ahorohy žo- 
Mraxawe, dolegliwości 
p sastryczna 11. p. 
3.— Kiesha, w ktorej 
rozwijają się w dal- 
> szym oiągu przypa- 
dłości spowodowane 
W przez enkierki, kap- 
> niki i perełki smo- 
lewe w wysokim stopniu niestrawne, 
$- sprowadzają nareszcie ciężkie choraby : 
M Zapalenie kiszek, owrzodzenie, zatwardzenie 


den z najpoważniaj- 
szych organów medy- 
cznych we Francyi wm 
następujący EA s 
rv P. Geraudeł wya- „aj 
n lazł środek prosty í 
» praktyczny dostania 
n Się smały aż do akraj- 
„ nych rozgałęzień ka- 
» nałów oddechowych w tomach sze | 
n subtelnych i cienkich, zmieszanych z innymi „aj 
„ subs ancyami pomocniczymi w dobraczynnem 


z 5 ołnienie, i t.p., a to £ . zee ik odrzucając wszelkie substancye 
albo uporczyw gi z an 5 è 
pewadu substancyi narkotycznych w ich „ W tuch warunkach, działanie smoły jest 


skład wchodzących, ta jest : opium, soli 
>" opimm, morfiny, kadciny, a ktirych 
używanie stanowoxo potępionein zastało 
| pó wszystkich lekarzy jaka szkodliwe 


n do tego stopnia nagłem i natychmiastowem, 
„ŻE po użyc: nawet kilku PaSTYLEK Gero- 4 
n DeLa napud kaselu konwulsyjnega niezwta- 


n cznie usi pe a. Dr DELwis, y 


i niebezpieczne. (Gazette des Hópitauz, 82 Listopoda 1883r.) © 
a PASTYLKI GERAUDEL'A sq nóczbędać dla każdego, kto utrudzab) 
>> głos zbytecznie, dla tych którzy pracują na otrartem powietrzu i są wya 

tawient na zmiany atmosferyczne, dla tych równicż co są zmuszeni podczas 

> ich zajęć do polykania kurzu lub wyziewów draźniących : Robotników za- 4 

[aw fabrycznych, Młynarzy, Furmanów, Spiewaków, Aktorów, Mówców, 

p Kaenodziei, Adwokatów, Profesorów, Nauczycieli, Urzędników dróg žela- <4 
znych, i t. p, i t. p., a którym mogą one jak najskuteczniej zastąpić wezel- ia 
kiego rodzaju odwar z różnych ziołek. 

Więcej jak sto tysięcy osób wylecza sięcorocznie Paastylkami Geraudel'a, a 
SĄ Góraudel posiada więcej jak 40,000 listów dziękczynnych i zaświadczeń. 
4 Pautylki Geraudel'a są jedynemi pastylkami smołowemi jakie 
potr nagrodę przyznaną przez Sędziów na wystawie międzynaro- 
[ ata powszechnej w Paryżu 1878 roku. Wyprubowane w skutek rozpo-IB 
p ządzenia ministeryalnego i orzeczenia Komitetu lekarskiego; upowa- 

żnione w Rossyi przez Rząd na mocyorzeczenia Komitetu lekarskiego. 

Ga. amwierajęce 72 Pastylki wras z wskazówkami o ich użyciu, kosztuje : we Francyi 1 fr. 50, 

a sa granicami Francyi a dodaniem kosztów oła i przesyłki we wszystkich aptekach. < 

4 (WYMAGAĆ MARKĘ FABRYCZNĄ ZŁOŻONĄ WŁAŚCIWEJ WŁADZY) ] 

© à. GERAUDEL, aptekarz w Sainte-Menehould (Franoya) B 
4 Na tądanie wytoła się bespiamie i franco 6 pastylek na próbę. 4 
4 -D 


We Lwowie w aptekach PP. K. Mikolascha, Wewiorskiego, 
uwiwWiWiWAWiWiWIWiWiWAWiIWAWAW 
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Krzyżanowskiego, Beisera, etc. 


Wiedeńskie Towarzystwo Ubezpieczeń 


vw "NW ledniu. 


Biuro: I. Himmelpfortgasse lb. 6. w własnym dow. 
Pelno wpłacony kapitał akcyjny ' 1031 


e e 
Cztery miliony złr. w. a. 
Towarzystwo przyjmuje ubezpieczenia przeciwko szkodom ©ogniowy m, 
gradowym, jako też przeciw Bzkodom wynikłem podczas 
transportu, pod Haiku" R warunkami. 
Bliźszych wyjaśnień udziela Jeneralna Ajencja we Lwowie, plac 
Marjacki lb. 6/7., jako też jej wszystkie ajeucje na prowincji. 


Y'iedexński 


lakad Ubezpieczeń na Życie i Rant 


w Wiedniu. 
Biuro: I. Himmelpfortgasse b. 6. w własnym domu. 


Pełno wpłacony kapitał akcyjny 


Jeden milion złr. w. a. 


Zakład przyjmuje ubezpieczenia: 

a) na wypadek śmierci, 

b) ma przeżycie, 

© ma posag, 

d) ma pobór renty — jako też 

e) na ubezpieczenie kapitału z zapewnionym 40',wym 
mdziałem w zysku rocznej premji, za każdy trzech 
letni okres zysku, i 

f) na ubezpieczenia assocjacyjne na przeżycie z zape- 
wnienym minimalnym kapitałem i S5wym udzia- 
łem w zysku, po najniższych premjąch i pod najko- 
rzystniejszymi warunkami. 
Wszelkich wyjaśnień udziela Jeneralna Ajencja we Lwowie, Wiedeń- 

skiego Towarzystwa Ubezpieczeń, jako też jej zastępstwa na prowincji. 
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wydanie kompletne w 4 tomach na ładnym satynowanym papierze opuściły prasę 


POEZJE 


ADAMA MICKIEWICZA 


Nakładem KSIEGARNI POLSKIEJ we Lwowie 
w najiańszem wydaniu. 
Cena za 4 tomy 1.60, w eleganckiej oprawie 2.50, 


(pe za Lwowem o 10 ct. więcej za list frachrowy i opakowanie). 
a i naraz 5 egzemplarzy £ dołączeniem należności, otrzymają 
posyłkę franko. — Zamówienia należy adresować : 


Do Księgarni Polskiej, Lwów 14 plac Halicki. 1132 5—0 


W tejże księgarni nabywać można największe arcydzieło Wiktora Hugo: 


NĘDZNICY 


romans w J0 tomach, w cenie zniżonej z lżsł. na 3 zł. 


w Jarosławiu 
poleca swój 


Handel towarów galanteryjnych i norymberskich 


oraz 


Nowości karnawałowe 


w wielkim wyborze: Kwiaty francuskie, Wuchlarze, Krezy, 


ij Rękawiczki duńskie i glace, Gorsety, Krawatki czarne, białe f] 


i BIELIZNE MEZKA. 1163 3—0 


J Wielki wybór orderów kotyljonowych. 


Najwiekszy 


MAGAZYN BRONI 
ALFREDA DZIKOWSKIEGO 


we Lwowie 
Filja w Tarnopolu 


poleca na 


Sezon polowań: 


Własny wyrób łusek nabojowych, niezawodnych 
w najlepsz. gatunku, dających się kilka razy rekonstrować. 
100 sztuk systemu Lancastra kal. 16 od 1.50 
100 , + Lefaucheux „ 16 „ 1.20 
Łuski nabojowe systemu Teschnera i Dreysego, 
angielskie, wyrobu Kynocha, sy- 

stemu Lefaucheux i Lanka. 

angielskie wyrobu Eley Brothers 

w Londynie, 

Najnowsze Tutki nabejowe paientowane, niezawo- 
dne z ulepszonym zapałem „błyskawieznym'* (Cen- 
tralfeuer Blilz-Brand-Patronen) dające się 8 do 10 
razy rekonstrować. 

100 sztuk kal. 16 3.50 100 sztuk kal. 12 á zł. 

Proch najlepszy, austrjacki, szwajcarski i an xciski. 

Śrut twardy, patentowany (Hartschrot) we wszystkich 
numerach). 

JKule zwykłe, eksplodujące, rotacyjne, składane z ~ ciu 
części itp. 

Lotki patentowane, wiązane drutem, używane do dzi- 
ków, sarn i wilków z najlepszym rezuliatein. 

Przybitki angielskie filcowe tłuszczone, kartoniki 
na proch i śrót, przybitki tekturowe elastyczne, 
kocentratory, treibspiegle itd. 


Jljny skład komisowy nacałą baitie 
Lankastrówek „Diana” 


wyrobu Henri Piepera w Liege (Belgia), 
po cenach ściśle fabrycznych z doliczeniem cła i transportu. 


strzelby trójlifowe „Drilling” 


» n 


m n 


systemu Lancasira z najnowszym przyrządem umieszezo- 

nym na prawym kurku, który uderza o patron w trze- 

ciej lufie, jak najdokładniej wykcnane i uregulowane, 
niezawodne, od 120 do 200 zł. 


Oryginalne 
amerykańskie Sztucce repetiery 


16 strzałowe. systemu Colta, z fabryki Winchester | 
Repeating Arms & Comp. 


Jestto istne cacko myśliwskie, dające się zastosować do 
wszystkich sposobów polowania, szczególnie na wycho- 
dnego (Pirsch), które uznane zostało przez ludzi facho- 
wych za najlepsze, a z których sławny Carver król 
strzelców podziwiajace zdobył rezultaty. 

Długość całego sztućca wynosi 100 ctm., waga z na- 
bojami 265 dekgr., pod względem wykończenia i precyzji 
strzału niepozostawia nice do życzenia. Cena od 80 do 90 zł 


Bogato illustrowany (Cennik oraz wzory 
łusek nabojowych wysyłam na żądanie 
gratys i franco.. 


MOLLA proszki seidlickie. 
Tylko prawdziwe 


jeżeli na każdejetykieeie pudełka wydrukowany jest 
jorzeł i A. Mella firina połoożona. 
Niezawodna skute zność lecznieza tych prosz- 
ków przeciw uajuporezywszymeierpieniom żełąd- 
ka, opodzich części ciała, p'zeciw knrczom Żo- 
łądka, zafiegmieniu. zgadze, przeciw zatwardzea u, 
rzeciw cierpieniem wątreby, komgestjom krwi, 
nemeroidem i najrezwaiwzym sherebom kobieey:e, 
spowodowała ed przeszło kilkadziesiąt lat esras 
wiątsae rospowsaochnienie. 


jFalszywe wyroby będą sądownie ścigańe. 
Cena zapieczętowanego”oryginaluego pudelka ł zł. w. a. 


Wódka francuska i Sól. 


jako weisranis do skuteczeego leoże nia gośćea, reumatyzmu, wszelkiego redzajn twania członków i paraliżu 
bolu głowy, uszów i zębów, w formie okładów na wszsikie skalsszenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. — 
Wewnątrz zmięszana z wodą przeciw nagłej słabości, wym otom, Kolkom i rozwolnienin. 
Fłaszka z dokladnym opisem 80 ct. 


Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak ochromny Molla. 


Olej tranowy M. Krohn % (mp. P.a w handlu" zaajdojących się 


gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 zł. 
Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


Uprassa się P. T. Publiczność, wyraźnie żądać preparatów MOLLA, i te tylko przyjmować, 
które opatrzone są marką ochronną t podpisem. 

Składy w: Lwowie: J. Beiser apt., Zyg. Rucker apt., F. W. Królikowski, St Markiewicz, Hibner 
i Hanke, — w Białej: Erich Keler apt. „— w Brodach: M. Kulak apt., — w Brzeżanach;.J..W. Lobos apt,, — 
w Czerniowcach : J. Schnmiręh, C. Alth apt., — w Gurahumora: A Botza apt., — w Husiatynie: W. Czerski apt., 
w Jarosławiu: J. Pohm i L. Wisłocki apt., — w Kamionee Strumiłowej:'C. Piepes apt., — w Kołomyi: Jan 
Sidorowicz apt-, — w Krakowie: W Redyk apt, K Wiśniewski apt., -- w Mielnicy : Michał+Krokowskż apt., — 
w Nowym Sączu: W. Filipek, R. Jakubowski apt., — w Nowym Targa: K. Lauf, — w kHadwołoczyskach: G. 
Morawetz, — w Przemyślu.. Nahlik, A. Mańkowski apt., — w Przemyślanach: KF. Baranowski apt, w Rzeszo- 
wie: J. Schaitter et Comp., — w Samborze: J, Aleksiewiex apt., C. Maresz apti. — w Sokalu E. Wysoszań- 
ski apt; w Serecie: J. Dempniak, Fr. Beil apt, W. Linde apt., — w Solce : Jędrz. Gaima, — w Stanisławowie: 
Alb. Amirowicz apt., J. Maeura, — w Storożyńcu: H. Fullcnbaum apt., — w Tarnopolu: E. Frantz, L. Jamro- 
giewica apt., — w Tarnawie : W. Miildner et Comp., Wierzyski et Comp, — w Wadowicach: A. Herfurth pt., 
w Wojniezu: C. Nodzyński apt., — w Zbarażu: J. Siissermaun, — w Złoczowie: F. Petlesch apt. 1088 7—52 
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ATW TUNT 
mi 
Ludgarda Budkowska Osłabienie siły mięzkiej, choroby nerwow, 
Nauczycielka Tańców 
Rozpoczyna kurs tańców w 24 
lekcjach. 
Opłata w większem kółku 8 złr., 


a w mniejszem 6 złr. Rynek l. 12. 
1051 I. piętro. 9— 


skryte grzechy młodości: i wynzdania. 
Dra T rune 


Proszek peruwiański 


(wytworzony £ ziół peruwiańskich). 


Proszek peruwigński jest jedyny i jedynie 
nadaje się ku temu, qżehy usunąć wszelkie osła- 
bienie członków płodnych i rodnych, a temsa- 
mem u mężczyzn imgotencję, a u kobiet niepło- 
dność. Proszek peruwiański skutkuje także nie- 
zawodnie na bezsilnąść, powstałą przez ubytek 
soków i krwi, jakoteż we wszelkich fazach osła- 
bienia; wskutek wyuzdanego życia, onanji i polucyj noenych 
(tej jedynej przyczyny impotencji), = dalej przeciwko wszelkim 
chorobom nerwów, jakoto: osłabienie umysłu, niknięcie siły fizy- 
cznej, boleść w krzyżu i pacierzu, migrenie, znużenie, brak hu- 
moru, uporczywe zatwardzenie, nerwowe drżenie rąk i nóg, 
anemja i t. d. 

Wszystkich powyżej wymienionych chorób nie leczy żad n 
inny dotąd znany w medycynie Środek tak niezwłocznie i z taką 
dokładnością, jak Dra Wruna proszęk peruwiański; nieszkodli- 
wość poręczona. 

Cena jednego pudełka z dokładnym opisem 1 złr. 80 cnt. 

Składy u następujacych pp. aptekarzy: We Lwowie: Zygm: 
Rucker, Piotr Mikolasch, apteka pod „Gwiazda* ; w Krakowie: 
W. Redyk; w Uzerniowcachz J. Golighowski; w Tarnopolu: Fr. 
ilamrógiawicz Jeńewralny TAjgot w Węędniu: Al. Gischner, dyplo- 
mowany aptekarz, Ipp KaiseęfpJosefstrasse 14. 1045 2—0 


Jedynia „Richtera 


a i x kot o 
jest prawdziwym i owym wyrobem. za- 
pomocą którego osiągnięte zostały znane 
zdumiewające wyleczenia z goścca i 
reumatyzmu. Dsświadczonege domo- 
wego środka tego dostać można po 
cenie 40 i 70 centów za flaszkę wo 
wszystkich niemal aptekach. Ceutralny 
skład: „Apteka pod Złotym Lwem w 
B Pradze, Stare nuasto‘' ATI 

` om 1 


Najtańsza i najbogatsza 
we Lwowie 


Wypożyczalnia Książek 


Stanisława Kóhlera 
ulica Halicka 1. 48. 


naprzeciw gimnazjam Franciszka Józefa. 
Najśwież. nowości zaraz po wyjściu z druku. 
Abonament miesięcznie $0 ct, kaueja 1 zł. 
Na prowincje (10 tomów naraz), abona- 
ment 1 zł, kaucja 5 zł. 1177 2—0 
Zapisywać się można codziennie, 


PRODI e i À 


Galievjski Zakład Kredytowy Ziemski 
w Krakowvvie, 
wydaje 


Listy zastawne 


6°, na walutę anstrjacką losowane w 18 lat. 
6°, na walutę austrjacką losowane w 36 lat. 
6'/, na walutę austrjacką losowane; w 18 lat. 
oraz 7'/, Listy dłążne losowane w 20 lat. 


Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż: 


1. Zakład kredytowy w myśl $. 5. swych statut., nie może prowadzić żadnych interesów 
bankowych lub giełdowych, a zakres jego działania ograniczony jest wyłącznie do udzielania pożyczek 
na bezpieczeństwie pupilarnem opartych. 

3. Bezpieczeństwo to pupilarne stwierdzone jest na każdym Liście Zastawnym podpi- 
sem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapitał zakładowy Towarzystwa słūży jako 
dalsza tychże Listów gwarancja. 

3. Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastiawnych nie może przewyższać wierzy- 
telności hipotecznych Zakładu, przy których nadto w myśl ustawy z dnia 24. kwietnia 1874 r. Nr. 
98 Dziennik praw państwa zaintabulowanem zostało, iż takowe służą przedewszystkiem jako kaucja 
na ubezpieczenie Listów Zastawnych w obieg wypuszczonych. 

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego są do nabycia 
po kursie dziennym : 

w Krakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim; 

= A w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu; 

we LWOWIE: w Galicyjskim Banku Kredytowym; 

w Tarnowie: w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego; 

w Warszawie: w Banku Handlowym; 

w Wiedniu: w Lombard- und Escompt- Bank, Kiirtnerstrasse 10; oraz 

» h w Bank und Wechslergeschift der mieder Österreichischen Escompte 
Gesellschaft, Wien, Kärtnerstrasse Nr. 9; 

w Berlinie: w Norddeutsche Grunderedit Bank; 

w Olomuńcu: u A. C. Lederer; 

w Bernie: w Kantorze Laur Herber; 

w Gracu: w Kantorze C. Pruckmayer et Comp.; 

w Bozen: w Kantorze D. Lehmann. 
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> Kupony wypłacają się także we wszystkich powyżej wymienienych instytucjach. 
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Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownicki. 
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DZIENNIK POLSKI. 


A 
r 


¿Y - Spieszcie się. i zamawiajcie 
OE] tylko za złr. 1:50 


olbrzymie, trwałe, bardzo grube, szerokie 


dery na konie- 


, To dery są 190 omtr. długie i 130 cmtr. szerokie, z kolorowemi 
bordiurami i grube jak deska, dlatego rzęczywiście bardzo trwałe. Można 
ich także użyć jako kołdry do łóka i-do- prasowania, a są wyłącznie do 
nabycia w handlowo protokółowanem 


Uniyersal-Versandt-Bnrean, Wien, Ottakring 140 P, 
Filja I., Rothenthurmstrasse Nr. 5, im Hofe links. 
Rozsyłki za gotówkę lub za zaliczką pocztową. 


„ Mnóstwo uznań i telegraficznych ponownych zamówień może Szanowna 
Publiczność przejrzeć w naszem biurze. 


> ml Przed oszukańczemi ogłoszeniami firm — 
Ostrzeżenie! które obecnie ogłaszają bezimiennie lub 
z kałdorazową zmianą nazwy der na konie — ostrzega się Szan. Publiczność 
przy zakupnie takiego towaru. < 1165 1—3 


50 procent. taniej 


jak długo trwa konkurencja. 


Główauiy” skład 
Fortepianów, Pianin i Organów 


jakoteż 


koncesjonowana Szkoła muzyczna 


LUDWIKA MARKA 


w Rynku L 9, I. piętro. 


Nauka gry na fortepianie 
w 3 oddziałach i 8 klasach od początków 
do najwyższego wykształcenia. — Nauka 
śpiewu solowego, kompozycji i historji mu- 
zyki. Do składn nadeszły z najlep- 
szych fabryk fortepiany MIGNON, 
które pod 10-cio letnią gwarancją sprze- 
daje i wypożycza, oraz sprzedaje takowe 


n $- na raty miesięczne 
uzyc od 16 wr. w. a. 


Newe ozdobne APOLLO pianina i sławne amerykańskie ORGANY 
pokojowe i kościelne fąbnykivEstey c Co. 1034 11—0 


FROTKA WOK ŻY 2%: 
Do Szan. P. T. Dam! 


Nowość! Nowość! Nowość! 
Modne! Piękne! Eleganckie ! 


są wyrabiane przez pierwszą i największą na 
Wystawie Wiedeńskiej za robotę mocną i aĵe- 
gancką fasonu premjowaną fabrykę kaftani- 
ków damskieh 

Moje z najdelikatniejszej wełny wyra- 
biane paryskie kaftaniki damskie są najpię- 
kniejszem ubraniem dla każdej damy, do do- 
mu, na ulieę, na promenadę i td. są nad- 
zwyczaj giętkie i trwałe, eleganckie i modne. 


Podobne są całkiem do rysunku. "XJ 


Z powodu olbrzymiego odbytu do wszystkich 
stron świata, jestem w położeniu wspomnia- 
ne kaftaniki sprzedawać po najniższej cenie 
I3 80 zł najdelikatniejsze 5 zł 
- =  hochprima po c 
Każda dama chcąca 'mieć piękny, cle- 
ganckie, kaftanik paryski, wielce prakty- 
ezuy na zimę i wiosnę, powinua natychmiast zatnówić, gdyż a powodu bar- 
dzo licznych zleceń towar: vozchwytany być może, 
Prawdziwe jedynie zamawiać można u 


Pariser Damenjacken Fabriksniederlage 
Anton Gans. Wien III. Kolonitzgasse Nr. 8. 


r Przy zamówieniach należy podać miarę dokładną. Rozsyłka za pobra- 
niem lub za gotówkę. 1137 3--0 


ery 7% 


tre 
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|. IZŻonkurencja 
oszustwu der na konie! 


Przestrzegamy naszych P. T. odbiorców przed anonsami oszukańczemi i prosimy 
zwracać się wprost do nas. lstuiejąca od 94 lat fabryka derek Victoria na przekor 
konkurencyi wszystkie derki daje po cenach fabrycznych. 

Derki’ końskie Victoria 130 ctm. szerokie, 
190 ctm. długie, z sześciu pstremi modnemi pasami 
sztuka 1 złr. 50 et. Takież same nadzwyczaj ciężkie 
1 złr. 90 et. Derki te są grube jak deska, a zatem 
prawdziwie niespożyte, Przez konkurencję naszą 
ogłaszane derki po złr. 1.70, dajemy po złr. 120. 

Koce na łóżka dla sług tylko 2 złr. 50 et., 
największy gat. 130 etm. szer, 190 ctu. długi zł. 2'90. 

Panom P. T. właścicielom koni polecamy, 
naszą specjalność derek fjakierakich Victoria, jasno- 
żółtego tła, z ośmiu pstremi pasami, sztuka złr. 2:50, 
3 P para złr. 4'90. 

Specjalność prawdziwych angielskich koców podróżnych z naśladowaniem 
prawdziwego fużra tygrysiega, do użycia także jako koce na siedzenie złr. 850. 

Polecone. przez, znakomitości medyczne, według systemu Smitha koce zdrowia 
z jedwabiu bourette* można dostać tylko u nas 

Extra gatunek 117 eentm. szerokie, 175 centm. długie złr. 3-25. 

Prima double Wf. gatunek 137 centm. szerokie, 190 centm. długie złr. 6:30. 

„Nasze wielce spanownó P.T. damy uwiadamiamy najuprzejmiej, że wyrabiamy 
obeenie specjalny gatunek stebnowanych jedwabnych atłasowych kołder 118 eentm. 
szerokich, 190 centm. długich, całkiem jedwabnych, czerwonych, niebieskich, żółtych, 
zielonych i bordeaux, sztuka po złr. 850. 


i Największy wybór delikatnych koców na konie, kołder jedwabnych i obrusów, 
eenniki gratis i franco. Adresowąd należy do Consortium der Vietoria- Waaren- 
Compagnie, Bernfeld & Comp. Wien, Salzgries Nr. 3. 

Rozsyła się za”gotówkę lub pobraniem pocztowem. 


—— 
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Józef “v7 eis 


Mohren-Apotheke 


w Wiedniu, Tnchiauben 27. 1173 1—6 
(Opakowanie oblicza się tanio, według wielkości paczki). 
Polecąmy każdemu dbającemu o zdrowie i czystość swych 
zębów naszą dziś już ogólnie popularna 


salicylową wode do ust po. 60 cnt., 
salicylowy proszek do zebów po50 ct. 


It! Prosimy uważać na naszą firmę !!! 
W zimie na popękaną skórę i szorstkie ręce polecamy nasz znakomity 


Vasseline - Creme 


wyrabiany 7 amerykańskiej Wwasseliny, wprowadzonej do. Austrji 
przez Mohren-Ąpotheke iznacznie przewyższającej wszelkie inne srodki, 
tłuszeze, olejki, glicerynę i t. d. — Słoik 60 cent., opakowanie 10 ent. 


Mydło. vasselinowe sztuka 50 ent. 
Szwajcarski likwor do uszów, 


środek uznauy w najuporczywszych wypadkach przeciw utrudnionemu słuchowi, 
na eo posiadamy liczne pisemne dowody. Flaszeczka L złr., opakowanie 10 ent. 


GALICYJSKI 


1016 5 
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Cos. król. uprzywil. 


sprzedaje po kursie dziennym 


5, Listy Hipoteczne, 


jako też 
5» Premiowane Listy Hipoteczne, 


Zlecenia” * prowincji wykonuje się-bez- prowizji odwrotuą4 poeztą. 


Płótna, bielizna stołowa, ohustki do nosa, ręczniki 


z pierwszorzędnych fabryk. 
Szitfony L1szirtinei 
z fabryki B. Schrołła Syna, 
poleca zawsze świeże po najniższych cenach 


MAGAZYN F. KNAUEBA i SYNA 


pod „Złotym Lwem we Lwowie piag Kapitulny. 


AKCYJNY „BANK HIPOTECZNY . 
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SZPRYCOWANIE PP. 


WIA TICO 
GRIMAULT I K, APTEKARZE 


—— 


czasie najuporczywsze rzeżączki, 


We Lwowie u pp. Piotra Mikolascha, Ruckera, Beizęra i Nullika. 


GRIMAOLT I E° z róśum 


Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny Š 
Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat 
kilku na powszechne wzięcia. Leczy w bardzo krótkim 


å re 


służą na wyleczenie cierpień płucowych i pierale- 
wych, kaszlu, koklióza chrypki | zaflegmjsnia 3 
opłucnej. Nieoszacowana ta roślina, którą wylłaje. nuśa- `' 
ra dla dobra i zbawienia cierpiącej ludzkości, zawiera w 
sobie do dzisiaj niewyjaśnioną tajemnicę, przyczyniając 
się do złagodzenia zapalenia błony śluzowej w krtani i 
przewodzie oddechowym w uposób szybki i akuteoczny, 
a temsamem do przywrócenia zdrowia w tych organach. 

Ponieważ w naszych wyrobach ręczymy 
za czystą mięszaninę cukru i babki, uprasza- 
my szczególnie uważać na nasz znak ochronny 
urzędownie zarejestrowany i podpis na kartenie 
i flaszkach, gdyż tylko te są prawdziwe. €'qna kartonu 30.ct, aęzki 40, 40, i 25 et. 
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DOOCOOQCOCOOOODOD0O000GC 0-0-9'6 
Z Drukarni „Dziennika Polskiego,“ pod zarządem Jana Mittiga. 


c. k. uprz. kraj, fabrykanci. Fabr 


SPITZWEGEKICH (z babki), 


Wysyłki*na prowiację za pobraniem, 


WIKTOR SCHMŁDT i-Synowie 


ka i wysyłkowy skład we WIEBNIU, 


IV. Alleegasse 48 (w pobliżu dworca kolei» południowej), 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 1001 13—0 4 
wypróbowane i niezawodne środki 
kosmetyczne, 


odszczególnione oma medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania. 
Olejek taninowy, pra — mikoni ofe © 


wzmacnia cebulki włosowe i zapo- 
Pomada chinowa, biega wypadaniu włosów, — Sik 


{Ooo e O OE 

f do zmywania włosów, sapobiega two- 

Woda ateńska, rzeniu się łupieżu, "allie, tal» 
barwę i połysk. — Flakon 80 ont. 

Działa znakomicie na 


Ołejek chino-taninowy. Pama komisie a 


porost wlosów. W wypadkach, gdzie w skutek choroby 
włosy wypadły, okazał nader zbawienne działanie. Już 
po użyciu jednej flaszki można spostrzedz porost. — 
Cena 1 złr. 20 cnt. 


Esencja miętowa do płukania ust, 


oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu, 
bardzo. korzystnie wpływa ma daląsia i zęby. — 
Flakon 50 ent. 

de czyszeze- 


Proszek roślinno-alkaliczny, $ia zębów. 


Nadaje perłową białość, usuwa kamień i kwasy, które 
sprowadzają ból i pruchnienie zębów. — Pudełko 30 
i 60 ent. 


Violin środek przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 ont. 
ali i ju się i edparzaniu 

Puder salicylowy kęę*" Pudełko 60 ot. 7 
- z silnie odwaniający I odwietrza- 
Ocet desinfekcyjRy jący powietrze, uływay w bia. 
rach, korytarzach i do skrapiania sukień, — Flakon 50 cnt. 


do nacierania ciała, do płukania ust. 
Ocet. toaletowy i do! odźwieżania powietrza, Flakon 
po 50 cnt. i 1 złr 


Ocet salonowy do kadzenia. — Flakon po 50 ent. 
Brillantyna jest najlepgzym środkiem de pięknego nło- 


żenia i konserwowania brody i bokobredów. 
Flakon 50 ent. 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. 

Kopernika l. 3, Hotel Europejski i ul. Halicka, róg 

Wałowej. — W KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. — 
W CZERNIOWCACH Rynek |. 2. 


'0-0.06:0-0-0:0-0-0-06:0-0-0:0:000-0-0-0:6:0-0:0:0:0:0-6:0:6-6-6 6-%- 


Do nabycia we wszystkich aptekach, drogerjach i składach. We LWOWIE u 
pp. aptekarzy : Jakóba Beizera, Henryka Bluneqfelda, Geilhofera, Ed. Jacewicza, (na 
kolei Karols Ludwika), Mik. Karczew skiego, A. orto je z 3 Krzyżanowskiego, 
dr. Karola Mikolascha, Ad. Mugsile, Jakóba Piepesa, Podgórs 
Zyg Ruekera, Sklepińskiego, dalej u kupców pp. K, Bałłabana, Karola Bayera, F. W. 
Królikowskiego, A. Mańkowskiego, St. Markiawicza, Narodnoj Terhowli i St. Woj- 
ciechowskiego, w Brodach u aptekarza p, Redera. 


iego, J. Wewiórskie£o, 
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